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A. Brazauskas omówił 
z liderami partii kwestię powstrzymania 

wykonywania wyroku śmierci
Prezydent Litwy Ałgirdas Brazau- 

skas p ostanow ił we w rześn iu  
podpisać dekret o projekcie ustawy, 
przewidującej powstrzymanie wyko­
nywania wyroku śm ierci, która ma 
być przedłożona Sejm owi. Prezydent 
oświadczył o tym dziennikarzom w 
poniedziałek po naradzie odbytej w 
tej kwestii z liderami partii politycz­
nych, reprezentowanych w  Sejm ie.

A . Brazauskas pow iedział, że 
przedstawi pod obrady Sejm u projekt 
u staw y, ten  zaś p ow in ien
zadeoydow ać, czy przyjm ie taką 
u staw ę. P o d p isa ć  d ek re t o 
przedłożeniu prezydent zamierza we 
wrześniu, przed rozpoczęciem obrad 
ko lejnej, dziew iątej sesji Sejm u. 
Zgodnie z konstytucją kolejna sesja 
powinna rozpocząć obrady dnia 10 
września. W  sierpniu Sejm  zgromadzi 
się na niekołejną sesję, jednak będzie 
się na niej omawiać zasadniczo kwe­
stie gospodarcze zaproponowane 
przez rząd. Wśród zagadnień znajdu­
je  się projekt ustawy pozwalającej na 
zakładanie spółki akcyjnej *Uetuvos 
nafta*.

W  p o n ied z ia łek  p rezyd en t

stwierdził dziennikarzom, ie  po nara­
dzie odniósł wrażenie, że większość 
kierow ników  p artii polityoznych 
reprezentowanych w  Sejm ie nie opo­
nuje przeciwko powstrzymaniu wyko­
nywania kary śm ierci, chociaż nieza­
chw ianej o p in ii o n ie j n ie m ają. 
'Jednak  do września m iesiąca mają 
jeszcze czas, członkow ie Sejm u 
mogą spokojnie omówić tę kwestię, 
ponieważ jest ona naprawdę złożona* 
—  mówił A. Brazauskas.

Szef rządu ^świadczył 5 lipca, że 
na razie na Litwie nie powinna być 
wykonywana kara śm ierci. Prezydent 
inicjując powstrzymanie kary śm ierci 
kieruje się zasadą humanitaryzmu, 
dąży do przyśpieszenia integracji U* 
twy z Europą i uwzględnia pogląd 
większości państw europejskich na tę 
kwestię.

M inisterstw o Sp raw ied liw ości 
p rzygotow ało p ro jekt ustaw y, w 
którym się wskazuje, że na Litw ie nie 
jest wym ierzana kara śm ierci aż do 
w ejścia w  życie nowego kodeksu kar­
nego. Projekt nowego kodeksu kar­
nego nie przewiduje stosowania kary 
śm ierci.

Po wizycie premiera Białorusi na Litwie

Podpisano dokumenty 
między Litwą i Białorusią

Po rozmowach w siedzibie 
rządu premierzy Mindaugas 
Stankevi£ius i Michaił Czigir pod­
pisali porozumienie rządu Repub­
liki Litewskiej i rządu Republiki 
Białoruś w sprawie przekazania L i­
twie protokołu negocjacji dotyczą­
cych materiału kartograficzno- 
geodezyjnego terytorium naszego 
pańctwa. Przywódcy rządów poro­
zumieli się i podpisali dokument 
dotyczący ustaleń komisji ds. de- 
markacji granicy państwowej.

Ministrowie sprawiedliwości obu

krajów podpisali umowę Republiki Li­
tewskiej i Republiki Białoruś w sprawie 
przekazywania osób skazanych na po­
zbawienie wolności w celu odbycia kary, 
ministrowie pracy i opieki społecznej 
podpisali porozumienie rządów Repub­
liki Litewskiej i Republiki Białoniś o 
podejmowaniu tymczasowej pracy, sze­
fowie Departamentów Ceł — porozu­
mienie rządów Litwy i Białorusi o 
współpracy w zwalczaniu wykroczeń 
przeciwko ustawom o urzędach cel­
nych.

(D okończenie  n a  s tr . 2 ) ■

Sentencja dnia
Człowiek dobry nic musi być słodki.

Realia wsi

Klęska leżącej 
odłogiem ziemi

Mieszkańcy okolic Dziewieniszek powiadają, że mieszkają niczym na 
w yspie —  dokoła granica z Białorusią. W jeżdżając na tę •wyspę' nie wolno 
zapominać o paszporcie, bo w  przeciwnym razie trzeba długo tłumaczyć się 
funkcjonariuszom policji granicznej. Podobno, kogo ludzie skrzywdzą, tego i 
Bóg nie pożałuje. M ieszkańcy Dziewieniszek pół żartem mówią, że tej wiosny 
nawiedziły ich dwie klęski: burza gradowa oraz rozpad spółek rolnych.

Pierwsza klęska była w  maju i trwała jeden dzień, a  ucierpieli na tym 
nieliczni. W  strefie, którą nawiedziła burza gradowa, zasiewy mieli przeważnie 
mieszkańcy wsi Ju rglełany. Co do strat, to najbardziej ucierpieli najbiedniejsi. 
W  spółce rolnej 'Ju rg ie lion is', która jako jedyna w  okolicy nie zbankrutowała, 
woda zmyta częściowo zasiewy na powierzchni 20 ha. U farmera W iktora 
Akuszko ucierpiały zboża i ziemniaki na 7 ha. Natomiast u rolnika Juozasa 
Gaidysa, który zam ierzał utrzymywać się z trzech hektarów, woda całkowicie 
zm yła jęczm ień. Kto mu pomoże? N ikt Rejonowy zarząd rolny powołał komisję, 
która zbadała zasiewy i oszacowała straty. Ale pomoc otrzyma tylko farmer. 
Zgodnie z rozporządzeniem rządu z 1994 r. utworzono fundusz pomocy 
fermerom. Spółki rolne, naturalnie, pieniędzy z tego funduszu nie otrzymują. 
N ie otrzymują również m ieszkańcy wsi gospodarujący na 3 i w ięcej hektarach.
I tylko z tego powodu, że nie wstąpili do związku fermerów. Stąd wniosek, że 
na pomoc mogą liczyć tylko wybrani.

Druga klęska żywiołowa trwa od chwili rozpoczęcia likwidacji spółek rol­
nych w  Dziewieniszkach, Rudni. N ie wiadomo też, kiedy się ujawnią większe 
straty —  teraz czy później. Tymczasem już dziś wiadomo, że większość 
m ieszkańców wsi lw ią część udziałów musiała oddać wierzycielom byłych 
spółek rolnych i pozostała tylko ze swymi 2-3-hektar owymi nadziałami ziemi. 
Bardziej energiczni nie chcą z tym aię pogodzić i milczeć. Apelują do różnych 
instancji. Np. członkini byłej spółki rolnej 'Rudnia* Halina Dawidcwicz napisała 
do M inisterstwa Rolnictwa: 'Kierownictwo spółki rolnej rozkradło cały majątek, 
kombajny, traktory, maszyny. Obecnie sprzedaje pozostałe mienie, dzieli 
pieniądze między byłym i członkami spółki, ale bardzo nieuczciwie. W iększą 
część otrzymują urzędnicy*. Komisja rejonowego zarządu rolnego sprawdziła 
przebieg likw idacji tej spółki. —  Grabieży majątku nie stwierdzono —  głosi 
sprawozdanie komisji.

Członkowie kom isji likwidacyjnej spółki nabyli traktory, inwentarz za 
gotówkę i udziały. Kierownik komisji Leonid Iwanow wziął kombajn i przepisał 
na siebie kredyty na sumę równą wartości tego kómbajnu. Należy przyznać, 
że członkowie komisji likwidacyjnej znaleźli się w sytuacji uprzywilejowanej. 
Drugi kombajn chcM  nabyć m iejscowy fermer, lecz zażądano od niego 2,5 
razy większej sumy, niż ustalono początkowo. Może się zdarzyć tak, że z 
początku sprzedadzą, a dopiero potem wpiszą cenę do dokumentów. Słowem, 
komisja likwidacyjna pracuje, ale przede wszystkim pamięta o sobie. Przy tak 
energicznej wyprzedaży sprzętu technicznego, mało pozostanie go dla miej­
scowej ludności. Np. cztery wsie w  pobliżu Dowlan są pozbawione ciągnika 
Zdaniem  m iejscowej ludności, z 30 traktorów byłej spółki 'Rudnia' ponad 
połowa 'pójdzie na stronę'. Co w ięc mają począć miejscowi m ieszkańcy?

Ja k  twierdzi kierownik Dziewieniskiej Szłużby Reformy Rolnej Wojciech 
Czepelewski, odłogiem leży tu 3 tys. ha z ogólnej powierzchni 7,8 tys. ha 
użytków. Upadłość spółek rolnyoh nie przyśpieszyła reprywatyzacji ziemi. 
M ieszkańcy przeważnie użytkują 2-3 ha, niezbędnych do egzystencji. Z 1290 
rodzin w  gminie dziewieniskiej jest zaledwie 30 fermerów, którzy zamierzają 
produkować płody rolne.
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Kontakty Litwa —  Polska

Niemenczyn z Białymstokiem nawiązują współpracę
Poważna i wysoce autorytatywna de­

legacja z Białegostoku zawitała ostatnio 
do podwiieńs kiego miasteczka Niemen­
czyn. Wśród gości byli— senator R P  Bar­
bara Łękowa, prezydent miasta Krzysztof 
Jurgiel, przewodniczący Rady M iejskiej 
Waldemar Pawłowski, przewodniczący 
komisji ds. rodziny Aleksander Orłowski, 
radny miasta Krzysztof Rutkowski, rzecz­
nik prasowy prezydenta Leszek Koleśnik. 
Goście spotkali się z władzami Niemen- 
czyna, radnymi rejonu w ileńskiego, 
przedstawicielami firm i spółek akcyj­
nych, medykami. Omówiono możliwości 
współpracy w zakresie ochrony zdrowia, 
“ •‘wy, opieki społecznej.

Starosta Niemenczyna Mieczysław
‘Jlsewicz uważa, że współpraca z woje- 

w zklm miastem polskim, liczącym 
ponad 300 tys. mieszkańców, otwiera do- 
—-e Per»pektywv dla m ieszkańców

podwileńskiego miasteczka. "Chcemy 
stworzyć możliwości współpracy gospo­
darczej m iędzy firm am i obu m iast. 
M ó w iliśm y też o perspektyw ach 
kształcenia młodzieży z Niemenczyna w 
Białymstoku. A  propos miasto to posiada 
siedem wyższych uczelni. Geograficzne 
położenie obu miast —  dzieli nas zale­
dwie 300 km —  również rokuje dobre 
nadzieje— uważa starosta Niemenczyna.

W  październiku, podczas Targów 
B ia ło sto ck ich , na k tó re delegacja 
niemenczyńska została zaproszona, zo­
stanie podpisana oficjalna umowa. ^

N A  Z D JĘ C IU : goście  z B ia łeg o sto ku  
o raz  sta ro s ta  N iem en czyn a . O d  lew ej —  
K rz y s z to f  R u tk o w s k i, A le k s a n d e r  
O rło w sk i, M ie cz ys ła w  B o ru sew icz , sena­
to r B a rb a ra  Łęk o w a , K rz ysz to f Ju rg ie l, 
|  . . . . Ł  K o le śn ik , W a ld em ar Paw ło w sk i.
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Wiadomości w kilku zdaniach}
* Prezydent Algirdas Brazauskas uda się w  czwartek do A tlan ty na 

X X V I Igrzyska O lim pijskie.
Przywódca Państwa Litewskiego spędzi w  stolicy olim pijskiej 4 dni.
* W  ubiegły czwartek Sejm uchwalił ustawę o funduszu broni, 

I określającą przeznaczenie, podstawy prawne działalności, zadania i fun­
kcje, finansowanie, gwarancje socjalne pracowników tego funduszu. Usta­
wa uprawomocni się z dniem 1 października.
^71Litewski Fundusz Broni jest instytucją państwową, założoną i 
działającą przy rządzie. Ma wyłączne prawo do zaopatrywania instytucji 
państwowych i innych osób prawnych w broił, amunicję, materiały wybu­
chowe, sprzęt bojowy lub środki specjalne według listy zatwierdzonej przez 
rząd.

* W  niedzielę, 14 lipca o godz. 16 kowieńczyków zaproszono do Santaki 
w pobliżu zamku na inscenizację unikalnego widowiska — bitwy pod 
Grunwaldem, stoczonej 15 lipca 1410 roku. W  scenach masowych wzięło 
udział 230 żołnierzy oddzielnego batalionu Witolda Wielkiego 1 pułku 
służby wewnętrznej, OSOK, strzelców kompanii im. Witolda Wielkiego, na 
15 koniach wystąpili jeźdźcy ze szkoły sportowej "Marva".

Bank Dtewski zarejestrował unię kredytową "Malinava" wileńskiej 
organizacji społecznej — Klubu Historii Szkła. Jest to już 11 unia, która 
otrzymała koncesję na przechowywanie oszczędności i udzielanie pożyczek 
swym członkom.

* Wczoraj do Bratysławy udali się litewscy negocjatorzy, którzy mają 
ostatecznie uzgodnić projekt porozumienia o wolnym handlu z Czechami
Słowacją. Delegacja dyplomatów, przemysłowców i specjalistów rolnictwa 

naszego kraju spotka się dzisiaj z negocjatorami tych państw. Rozmowy 
potrwają 3 dni. *

* Kanclerz Sejmu Neris Germanas zgodziłby się zostać doradcą prezy­
denta do spraw polityki zagranicznej, gdyby otrzymał propozycję objęcia 
tego stanowiska.

Z  konferencji prasowej
Konserwatyści obiecują 

"inteligentną, pozytywną, 
niedokuczliwą" kampanię wyborczą

W  końcu sierpnia i na początku 
w rześn ia Zw iązek  O jczyzny —  
konserwatyści Litw y zamierzają publi­
cznie ogłosić spis swych kandydatów w 
wyborach do Sejm ii, który obecnie jest 
już wstępnie przygotowany.

Przewodniczący zarządu Związku 
Ojczyzny —  konserwatystów Litw y Ge- 
diminas Vagnorius w poniedziałek na 
konferencji prasowej mówił, że w spisie 
tym będzie dużo nowych znanych ludzi, 
którzy wcześniej nie uczestniczyli w  pra­
cy parlamentu. Wym ienił nazwisko pi­
sarza J . Avy£iusa, jednak nie chciał sze­
rzej komentować kolejności spisów 
kandydatów z ramienia konserwatystów 
do Sejmu. Zdaniem G . Vagnoriusa w 
niektórych okręgach, w szczególności 
tych najtrudniejszych, konserwatyści 
zam ierzająć wysunąć swych kandy­
datów razem z chrześcijańskimi demo­
kratami.

Cżłonek Sejmu prognozuje, że je ­
dynie w niewielu okręgach wyborczych 
zwycięzcy zostaną wyłonieni już w  pier­
wszej turze wyborów. Jego zdaniem nie­
wiele będzie okngjów w "których kandy­
daci konserwatystów ustąpią innym". 
"Jednak wcale to nie oznacza, że wierzy-

my w  jakieś łatwe zwycięstwo. Będziemy 
dążyli do zwycięstwa, jednak łatwego 
naprawdę nię będzie" —  uważa G . Vag- 
norius.

W ed ług o p in ii G . Vagnoriusa 
Związek Ojczyzny "nie odpowie partii 
rządzącej na je j destruktywną pozycję w 
kampanii przedwyborczej, to jest swymi 
działaniami nie będzie dążył do pogor­
szenia sytuacji gospodarczej w kraju, ani 
do kom plikowania stosunków m ię­
dzynarodowych". Konserwatyści ubole­
wają, jak mówi G . Vagnorius, że "partia 
rządząca wraz ze zbliżaniem się wy­
borów, w których nie spodziewa się 
zwyciężyć, obrała umyślnie kierunek 
wtrącania kraju do chaosu finansowe­
go".

G . Vagnorius mówił, że konser­
watyści po wyborach "będą dążyli do 
sprawiedliwości, surowego lecz spra­
wiedliwego ładu, jednak bez zemsty”. 
Związek Ojczyzny podejmie się formo­
wania rządu, zdaniem jego przewodni­
czącego zarządu, jedynie w tym wypad­
ku "jeżeli będzie mógł ukształtować 
silny, czynny i zdecydowany rząd, w 
przeciwnym zaś razie nie będzie się 
starał tego czynić".

Po wizycie premiera Białorusi na Utwie
Spotkanie z bankowcami 

i przedsiębiorcami
Bankow oy m ów ili o p ro b le­

m ach n iew yp łaca lno ści, z który­
m i b o ry k a ją  s ię  p a rtn e rz y  
b iało ruscy. Prem ier poradził, że 
w  tak im  w yp a d k u  n a le ż y  
w yb ierać banki najw iększe lub 
państw ow e. Ja k  p ow ied z iał M. 
C z ig ir, b an k i B ia ło ru s i, k tó re 
m iały konta korespondencyjne w 
n ie k tó ry c h  b a n k a ch  Ł o tw y , 
pon iosły .już straty w w ysokości 
około 2 m in dolarów .

Z Banku Litewskiego prem ier 
Białorusi M ichaił Czigir udał się do 
Sejm u. Tam prawie godzinę trwała 
rozmowa z przewodniczącym Sejmu 
Ćeslovasem  JurSenasem .

(D okończenie ze s tr . I )
Prem ier Białorusi M ichaił Czigir 

na spotkaniu w  Banku Litewskim z 
naszym i bankowcam i i przedsię­
b io rcam i p ow ied z iał, że należy 
wyjaśnić słabe punkty współpracy, 
aby następnie je  uaunąć. Jed na z 
n a jw a ż n ie jszych  k w estii —  to  
przejście do wzajemnych rozliczeń w 
walucie narodowej. Chociaż odpo­
wiednie porozumienie istnieje, to jed­
nak najczęściej rozliczenia prowadzi 
się w  walucie obcej. Zdaniem  M. Czi- 
gira, obrót towarowy między Litwą i 
B iało rusią , który niespodziew anie 
zwiększył się pięciokrotnie w  ciągu 
roku, wzrósłby jeszcze bardziej.

W sprawie sanatorium "Białoruś"
Podczas rozmów omówiono pro­

jekty porozum ienia dotyczącego 
'O b iektu  500*( elektrow ni wodnej 
'Przyjaźń Narodów* oraz odpowied­
niego dokumentu dotyczącego sana­
torium 'Białoruś* w  Druskienikach. Li­
tw a  p rz e d sta w iła  B ia ło ru s i już  
odpowiednie propozycje. Republika 
Litew ska sugeru je, by kw estie te 
zostały uregulowane nie na szczeblu 
m ięd zyrząd ow ym , le cz  na 
międzyresortowym, tym bardziej, że 
w  d anym  w yp ad k u  d o tyczy  to  
głównie spraw o charakterze techni­
cznym.

Zasadniczo z takim stanowiskiem  
w  spraw ie sanatorium  zgadza się 
także delegacja Białorusi. Co prawda, 
o d okum ent m ięd zyrz ąd o w y 
upom inał się uczestniczący w  nego­
cjacjach przedstaw iciel urzędu prezy­
denta Białorusi (form alnie będącego 
założycielem  sanatorium 'Białoruś”).

M SZ Litwy podkreśliło, że wszystkie 
niezbędne porozumienia międzyrzą­
dowe już podpisano.

Mogą być rozstrzygnięte też kwe­
stie w iz dla obywateli Białorusi udają­
cych się do tego sanatorium. Jak  do- 
tychczas, pom yślnie rozwiązywano 
sp raw y, podnoszone ze stro ny 
b ia ło ru sk ie j (w w ożen ie bez c ła  
m ateriałów niezbędnych do funkcjo­
nowania sanatorium, leków). 18 sty­
cznia br. rząd powziął odpowiednią 
uchwałę. Rząd Białorusi stworzył ana­
lo g icz n e  w aru n k i w  w w ożen iu  
m ate ria łó w  b u d o w lan ych  do 
R im dżiun  (re jo n  g ie rw ia ck i) na 
budowę Centrum Kultury Litewskiej.

Podczas osobistego spotkania 
premierów omówiono także przyszły 
status tego centrum. Ja k  wiadomo, 
rząd  L itw y  z o b o w ią za ł s ię , że 
p rzekaże  cen trum  g ie rw ia ck ie  
wspólnocie Litwinów na Białorusi.

Salon polityczny
Rozmowa w poniedziałkowym pro­

gramie Radia "Znad WiliF dotyczyła 
przede wszystkim podatków, jako że 
gościem programu była Jelena Leontje- 
wą, prezydent Instytutu Wolnego Rynku 
Litwy.

Podatki mniejsza bieda?
"Sądzę, że podatki na Litw ie są zbyt 

wysokie, ale o w iele większą biedą jest 
to, że nasze ustawy są bardzo niekon­
kretne i ludzie mają duże kłopoty nim 
wszystko obliczą" —  powiedziała J .  Le- 
ontjewa, dodając że w  obecnej sytuacji 
na Litw ie egzystuje model, gdy państwo 
bierze bardzo czynny udziałw ekonomi­
ce i gdy są finansowane nie tylko takie 
dziedziny jak  oświata, system emerytur, 
ale też niekiedy niektóre zupełnie pry­
watne.

Podatek jednakowy dla 
wszystkich

"N a Litw ie system podatkowy jest

procentow o jednakow y d la  wszy­
stkich. Niektórzy sądzą, że wprowa­
dzenie zróżnicowania byłoby korzyst­
ne: kto zarabia więcej —  ten też więcej 
zapłaci, lecz najczęściej bogatszy znaj­
duje więcej dróg do obejścia opodat­
kowania. Z  tego wynika wniosek, że 
jednakowy podatek jest lepszy i bar­
dziej przystępny”  —  mówiła gość ra­
dia. "W  sytuacji, gdy kosztem podat­
n ików  finansow ane są np. upadłe 
banki, podatnik ma pełne m oralne 
prawo powiedzieć "nie", nie chcę, aby 
z m ojej kieszeni finansowano takie 
przedsięwzięcia. Obecnie podatnik 
sto i często przed dylem atem  czy 
w ykarm ić rodzinę, czy regu larn ie 
płacić podatki?" —  mówiła gość "Salo­
nu". System  podatkowy, zdaniem J. 
Leontjew ej, należałoby zreformować 
w  ten sposób, aby podatki nie były 
ciężarem.

M arek K O W A LEW SK I

Prywatyzacja mass mediów

Dlaczego ELTA  pragnie zostać agencją niezależną?
Licząca już 75 lat Litewska Agencja 

Telegraficzna E LT A  postanowiła zostać 
agencją niezależną, co wzbudziło niespo­
dziewanie duże zainteresowanie oraz 
różnorodne komentarze.

E L T A  została założona w 1920 ro­
ku jako pododdział M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych Litw y, po połączeniu 
biur informacyjnych, działających w  in ­
nych krajach. Niezależne Państwo L ite ­
wskie dopiero powstawało i wątpliwe, 
czy w owym czasie m oiliwy był więc 
jakiś inny status agencji. Uznając wy­
jątkową wagę informacji rząd stworzył 
agencji bazę techniczną, możliwości 
bezpośredn iego otrzym yw an ia 
wiadomości od wielkich agencji zagra­
nicznych, tłumaczenia i rozpowszech­
niania ich na Litw ie. Jednakże już wte­
dy dziennikarze oraz politycy m ieli 
niekiedy zastrzeżenia co do celowości 
takiego uzależnienia. Jako państwowa 
agencja bowiem w pewnym stopniu 
zależy od konkretnej sytuacji politycz-

nej w kraju, co stwarza zagrożenie dla 
obiektywności inform acji.

Tragiczną sytuację agencji rządowej 
wykazał rok 1940. Kiedy Litw a przemocą 
została wcielona do Z S R R , Litewska 
Agencja Telegraficzna E L T A  stała się 
pododdziałem Agencji Telegraficznej 
Związku Sowieckiego TA SS. Do Litw y 
nie docierała bezpośrednia informacja 
agencji zagranicznych, a dopiero zaapro­
bowana przez Moskwę, odpowiednio 
zredagowana i przetłumaczona na język 
rosyjski. Cała inform acja m iejscowa 
(republikańska) również musiała ściśle 
przestrzegać lin ii partyjno-radzieckięj.

Po Odzyskaniu niepodległości Litw y 
E L T A  oddzieliła się od agencji T A SS i 
ponow nie zaczęła otrzym yw ać 
bezpośredn io in fo rm ację  od 
największych agencji zagranicznych. 
Stała się niezależna prasa Litw y, po­
wstają i rozwijają się prywatne stacje ra­
diowe i telewizyjne. Stosunki agencji z je j 
odbiorcami informacji opierają się na za­

wartych dobrowolnych umowach, a nie 
na jak ich ś  "zasadach regulow ania 
państwowego", jak  to było za czasów so­
wieckich.

W  przyjętej 2 lipca przez Sejm usta­
wie o informowaniu społeczeństwa mówi
się, że "państwo (prócz instytucji nauko­
wych i uczelni) samorządy, banki, nie 
mogą być właścicielam i środków organi­
zowania inform acji publicznej, jeżeli 
ustawy nie przewidują inaczej". Dlatego 
niezbędna jest ustawa, która określiłaby 
status agencji E LT A .

Agencja E L T A  ubiegając się o to, by 
stać się instytucją niepaństwową, nie pre­
tenduje do jakichkolw iek wyłącznych 
p rz yw ile jó w . T aką  drogę —  od 
państwowych do kom ercyjnych —  
przeszły również inne, powstałe po pier­
wszej wojnie światowej agencje w  krajach 
Eu ro p y  Z a ch o d n ie j. D a ło  im  to 
niezależność polityczną, wiarygodność 
inform acji i otworzyło perspektywy 
działalności. Efektywna kontrola rynku i

wiarygodności informacji ze strony je j 
odbiorców zmusza agencje do racjonal­
nej pracy.

Chociaż powstała w roku 1920 agen­
cja E L T A  początkowo działała w  Kownie 
—  tymczasowej stolicy, to od toku 1944 
jest pełnoprawną "obywatelką" W ilna i już 
od ponad 40 lat mieśd się w tym samym 
gmachu przy alei Giedym ina 21. Po 
rozpoczęciu na L itw ie  prywatyzacji, 
środki masowego przekazu uzyskały pra­
wo nabywania na warunkach ulgowych 
dzierżawionych od państwa pomieszczeń. 
Agencję ELT A  prawo to om inęła

A  więc niezależna ELT A , funkcjo­
nująca w wykupionym od państwa gma­
chu, nie jest ani jakimkolwiek przywile­
jem, nadawanym tej agencji, ani też je j 
kaprysem, a logicznym nowym etapem 
drogi agencji informacyjnej, odpowia­
dającym sytuacji poii tyczno-ekonomicz- 
nej niezależnej Litw y oraz światowym 
tendencjom w zakresie serwisu informa- 
cyjnego.

Dekret Prezydenta 
Republiki Litewskiej 

O mianowaniu 
inspektora generalnego 

S ił Zbrojnych
1. Zgodnie z punktem 10 

artykułu 84 Konstytucji Re­
publiki Litewskiej, uwzględ­
n ia jąc w niosek m inistra 
ochrony kra ju , m ianuję 
pułkownika Ceslovasa Je- 
zerskasa inspektorem gene­
ralnym S ił Zbrojnych.

2. Dekret staje się prawo­
mocny od dnia jego podpisa­
nia.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAU SKAS

W ilno, 9 lipca 1996 r.
Nr99S

(Zim. >82)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskie] 
O upoważnieniu ministra 

sprawiedliwości A. 
Valysa do podpisania 

umowy między 
Republiką Litewską a 

Republiką Białoruską o 
przekazywaniu osób, 
które otrzymały wyrok 
pozbawienia wolności 

lub wobec których 
zastosowano 

przymusowe środki o 
charakterze medycznym

1. Kierując się punktem 2 
art. 84 Konstytucji Republi­
ki Litew skiej upoważniam 
m in istra spraw iedliw ości 
Republiki Litewskiej Alber- 
tasa Valysa do podpisania 
umowy między Republiką 
Litewską a Republiką Bia­
łoruską o przekazaniu osób, 
które otrzymały wyrok po­
zbawienia wolności lub wo­
bec których zastosowano 
przymusowe środki o chara­
kterze medycznym.

2. Dekret ten wchodzi w 
życie od dnia jego podpisa­
nia.

Prezydent republiki 
Algirdas Brazauskas 

W ilno, 11 lipca 1996 r.
N r 994

(Zon. 393)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskie] 

O nadaniu 
pełnomocnictw 

nadzwyczajnemu I 
pełnomocnemu 

ambasadorowi Republiki 
Litewskiej w Radzie 

Europy A. Taurantasowi 
1. W  myśl punktu 2 

artykułu 84 Konstytucji Re­
publiki Litewskiej upowa­
żniam nadzwyczajnego : 
pełnomocnego ambasadora 
Republiki Litewskiej w Ra­
dzie Europy Aurimasa Tau- 
rantasa do podpisania Kon­
wencji Europejskiej z 15 
maja 1972 r. w sprawie prze­
kazywania procesu postępo­
wania karnego.

2. Dekret ten wchodzi w 
życie od dnia jego podpisa­
nia.

Prezydent republiki 
A lg irdas Brazauskas

W ilno, 8 lip a  1996 r.
N r 991
__________________ IZmm.M4)



• K U R I E R  w i l e ń s k i * 16 l ip c a  1 9 96 r. s tr / 3-  /*%

I Z rejonu trockiego

Serwis informacyjny dla turystów
Zapewne nie trzeba nikogo 

przekonywać, iż Troki i rejon trocki 
s ą  idealnym miejscem do wypoczyn­
ku. Już od dawna to miasto i jego 
okolice są ulubionym miejscem 
wczasowym zarówno mieszkańców 
Wilna jak i turystów z innych 
miejscowości Litwy. W  latach ostat­
nich zaś w Trokach chętnie odpoczy­
wają goście z Zachodu, w tym 
również z Polski

Ziemia trocka jest gościnna i 
piękna. Dawna stolica Litwy stanowi 
przedziwne połączenie historii i 
teraźniejszości. Przyjeżdżając do 
Trok, pfźekon ujemy się, że nieko­
niecznie trzeba odwiedzić duże mia­
sto, by odbyć atrakcyjną wycieczkę 
szlakiem średniowiecznych za­
bytków lub po prostu przyjemnie i 
kulturalnie spędzić wolny czas. Tro­
ki mogą zainteresować najbardziej 
nawet wybrednych poszukiwaczy 
ciekawych widoków, miejsc owia­
nych legendą czy obrosłych wielo­
wiekową historią.

Dla zapewnienia wczasowiczom 
miłego wypoczynku w Trokach cze­
ka na nich coraz więcej komforto­
wych hoteli, kwater prywatnych, re­
stauracji, kawiarenek, kempingów, 
wypożyczalni łodzi, wodnych ro­
werów, skuterów i innego sprzętu 
turystycznego. W  celu łatwiejszego 
orientowania się w tym morzu ofert 
dla turystów utworzono Turystyczne 
Centrum Informacyjne przy samo­
rządzie rejonu trockiego.

Centrum mieści się w najbar­
dziej ruchliwym punkcie miasta— w 
Trockim Domu Kultury przy ulicy 
Yytauto 69, naprzeciwko domu to­

warowego. Jak na razie, Turystyczne 
Centrum Informacyjne zatrudnia 
dwie osoby: Graźinę Morkunaitć — 
kierowniczkę centrum i Kęstutisa 
Vilkanskasa — starszego specjalistę.

Jak poinformowano kor. "Kurie­
ra", takie placówki są rozpowszech­
nione na całym świecie, przy tym 
podróżni bardzo chętnie je odwie­
dzają. Turystyczne ośrodki informa­
cyjne dysponują mapami, folderami 
reklamowymi, klientom udziela się 
informacji o tym, gdzie można zjeść, 
gdzie i za ile przenocować, jakie za­
bytki warto zwiedzić, jaką trasę naj­
lepiej wybrać.

Opowiadając o pracy Turystycz­
nego Centrum Informacyjnego w 
Trokach jego rozmówcy zaznaczyli, 
że chociaż pogoda nie dopisuje, to 
jednak Trokom nie brakuje tu­
rystów, których można byłoby 
podzielić na kilka kategorii. G , co 
przyjeżdżają z Litwy, Białorusi, Ro­
sji, Łotwy, Eston ii starają się 
odpoczywać jak najtaniej. Szuka się 
więc dla nich najtańszych miejsc noc­
legowych i wyżywienia. Cena 
najtańszego noclegu w Trokach wa­
ha się od 5 do 20 litów. Najtaniej 
zaspokoić głód można już za 5 litów.

Inną kategorię klientów stano­
wią turyści z Zachodu i ci wczasowi­
cze z Litwy, którzy chcą i mogą 
zapewnić sobie bardziej komfortowy 
wypoczynek. Do najbardziej eksklu­
zywnych hoteli w Trokach zaliczane 
są "Traku sporto bazć" i "Traką 
vie$butis". Te dwie konkurujące ze 
sobą placówki oferują naprawdę 
znakomite warunki pobytu, wypo­
czynku i relaksu. Hotele dysponują

komfortowo wyposażonymi aparta­
mentami z łazienkami, telefonem, 
telewizją, lodówkami Goście mają 
do usług sale konferencyjne, kawiar­
nie, sale sportowe, sauny, baseny.

Jednak ten, kto zechce 
skorzystać z tych wszystkich 
przyjemności, będzie musiał słono 
zapłacić. Na przykład, najtańszy 
pokój w hotelu "Traką vieśbutis" ko­
sztuje 240 litów za dobę, najdroższy 
— 320. Hotel "Traku sporto bazć" 
jest nieco tańszy, chociaż ceny też nie 
są przystępne dla przeciętnego 
wczasowicza — najtańszy pokój ko­
sztuje 120 litów, luksusowy zaś — 
240 litów za dobę. Bardziej umiar­
kowane ceny są w hotelu "Gałvć", 
gdzie przenocować można już za 25 
litów. Oprócz hoteli, w Trokach 
można zakwaterować się również u 
prywaciarzy, którzy oferują dosyć 
komfortowe warunki — pokoje jed- 
no- i dwuosobowe, z łazienkami, te­
lewizją. Dla swych gości gospodarze 
mają baseny, sauny, wodne rowery 
itd, Ale, jak wiadomo, za komfort 
trzeba płacić. Ceny u tych prywacia­
rzy oscylują w granicach od 168 do 
60 litów za dobę. Wśród turystów z 
Zachodu popularnością cieszą się 
kempingi.

Słowem, w celu poznania piękna 
i atrakcyjności Ziemi Trockiej stwo­
rzone są warunki dla osób o przeróż­
nych gustach i o różnej zawartości 
portfeli

Na zakończenie chciałoby się 
poinformować, że Turystyczne Cen 
trum Informacyjne w Trokach 
świadczy usługi bezpłatnie.

Robert M IC K IEW IC Z

W ubiegłym tygo­
dniu dzięki staraniom 
Fundacji Kultury Pol­
skiej na Litwie im. J. 
M o n tw iłła  zo s ta ła  
wmurowana marmuro­
wa tablica pamiątkowa 
na dziedzińcu muzeum 
A. Mickiewicza.

T ab licę  w ykonał 
Andrzej Zubków.

Int. wL
Fo t B . Kondratowicz

Przedszkole otwarto po raz drugi
K ilk a  la t  tem u z am k n ię to  

przedszkole-żłobek w Hoducisz- 
kach. Różnie ten fakt tłum aczono. 
M . in . i tym , że dzieci lep ie j jest 
wychowywać w rodzin ie. Teoretycz­
nie —  tak. A le  życie, n iestety, zmu­
sza, że przedszkola są niezbędne. 
Nawet na w si, je ś li ludzie żyją w 
większych osied lach. M iejscow ość 
Hoduciszki w re jo n ie św ięciańskim  
liczy około tysiąca m ieszkańców, a

na terytorium gminy —  półtora tysiąca. 
Niektórzy ludzie mają jeszcze pracę. A  i 
bezrobotnym nie brak troslc dużo robo­
ty w obejściu —  i siano skosić, i zboże, i 
skopać kartofle. Jak  pozostawić dzieci 
bez opieki?

Słowem, postanowiono w gminie 
wznowić działalność przedszkola. W  
pierwszych dniach jest tu zaledwie 
dziewięcioro dzieci. Za jedno dziecko, 
uczęszczające do przedszkola, rodzice

płacą 61 L t, za żłobek— 53 L t (za 24 dni 
w miesiącu). Jeśli pozostaje w domu —  
płacić za ten dzień nie trzeba. U lgi są 
również dla rodzin wielodzietnych, a 
także opiekunów. Kierowniczka przed- 
szkola-żłobka Daiva Śimełioniene i wy­
chowawczyni A licja Zahicka są przeko­
nane, że wkrótce dzieci będzie znacznie 
więcej.

Zenon SA M ULEW ICZ

Monika policyjna
Ja k  podąje dział Sztabo Inform acji M SW  R L, w dniach 12-14 lipca br. w kraju 

•^notowano 454 przestępstwa, w tym: 2 zabójstwa, 14 obrażeń ciała, 4 gwałty, 43 
hallgaóskle ekscesy, 28 rabunków, 2 oszustwa, 361 kradzieży. Skradziono 2S 

••dochodów, znaleziono —  20.
Zarejestrowano 52 wypad Id drogowe I 7 pożarów. Znaleziono zwłoki 22 osób. 

Zatrzymano 60 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

O b ra ż a n ie  c ia ła  nr92w  bursie Uniwersytetu Pedagogi-uorazenie ciata aoego przy u| wiwuiskiego w W ilnie
12 lipca około godz. 23 w  W ilnie, wdarli się 2 młodzi ludzie, którzy, grożąc

®*ędzy dzielnicą VirSuliikćs a Pilaite L . przedmiotem podobnym do pistoletu,
°gosovas, jadąc vw santaną, został odebrali od ob. Rosji L. Gusakowa 2000 

“^Padnięty przez pasażera, którego wiózł. USD .
Napastnik nożem zranił go w brzuch i 

Si* Kierowca trafił do szpitala.
Rabunki

13 lipca o godz. 5 min. 40 do pokoju

14 lipca około godz. 4 w Rudnikach 
(rej. solecznicki) do domu Anastasii M . 
wdarli się 4 mężczyźni, którzy związali 
gospodynię i je j męża Antona M . Napa-

stnicy pobili ich, zrabowali 350 litów i 
złoty pierścionek, po czym uciekli. Obo­
je  poszkodowani ze wstrząsem mózgu 
zostali umieszczeni w szpitalu. Zatrzy­
mano podejrzanych: Aleksandra Roma­
nowa i jego syna Siergieja. Znaleziono u 
nich również i skonfiskowano mundur 
policyjny i pistolet produkcji niemiec­
kiej.
Czyżby sumienny bandyta?

12 lipca ogodz. 21 min. 30w W ilnie 
osobnik o nieustalonej tożsamości 
przywiózł do szpitala D . Kairiflnasa, 
zostawił go tam i sam znikł. Przywiezio­
ny człowiek był nieprzytomny, w bar­
dzo ciężkim stanie, umieszczono go 
więc w reanimacji. Okoliczności się ba­
da.

Przygotowała Irena LITW IN

W czoraj  w prasie LiIjJflH

LIETUYOS.U L I  U  V U O irytas
"Holenderscy gangsterzy starali się usadowić

n a  U t W ie H. W spólne badanie dziennikarzy "U«tuvos rytas” I dziennika 
holenderskiego “de Volkakrant" —  publikacja Giedr6 Br adausklenś, Dalvy 
Zim blienó. Oto Ja) fragm enty:

'Dziennikarz holenderski Rene Bogaarts i Harry van Gelder kontynuują 
badanie działalności przedsiębiorców van der Valków z Holandii, którzy starali 
się za bezcen nabyć na Litwie hotele *Turistas* (obecnie —  'Naujasis Vilnius’) 
i ■Respublika'. Po sądach i wzajemnych oskarżeniach rząd Litwy usunął van 
der Valków z tych hoteli.

Dziennik "de Vołkskrant* zam ieścił jeszcze kilka reportaży, w których zarzu­
ca van der Valkom kontakty z litewską m afią Dziennikowi *Uetuvos rytas* udało 
się porozmawiać z osobami, zamieszkałymi na Litwie. Najpierw jednak cytuje­
my artykuł holenderskiego dziennika.

W  ostatnich latach Vincent van der Valk ściśle współpracował z litewską 
mafią. Syn szefa systemu hoteli i restauracji Gerrita van der Valka w byłych 
republikach Związku Radzieckiego działał w regulowanym ściśle przez 
państwo handlu niklem, palladem, indem i diamentami.

Do pewnej wątpliwej operacji finansowej z rublami został wplątany także 
szwagier Vincenta Joep  van der Niuwenhuysen, ówczesny członek zarządu 
van Begemanna.

Na początku 1992 roku van der Valk nabył kontrolne pakiety akcji dwóch 
hoteli na Litwie.

Udziałowcem tych wspólnych przedsiębiorstw została także firma LNR, 
której dyrektorem był Litwin Gediminas Imbrasas. Niedawno Imbrasas 
nielegalny handel metalami spędził 7 m iesięcy w  więzieniu.

Firma LNR dostarczała w wielkich ilościach metale i inne towary również 
van der Valkowi.

W  firm ie LNR (ten skrót oznacza *Litwa, Niderlandy, Rosja*) dominującą 
pozycję zajmuje przedsiębiorca z Wiłkomierza V. Kasperavićius. Jak  mówią 
poinformowani ludzie, którzy nie chcieli podać swych nazwisk w gazecie, 
prawdziwy herszt mafii, jeden z ośmiu najpotężniejszych ludzi w kraju.

'Form alnie nie pełni żadnej ważnej funkcji, niemniej, gdy jadę na czerwone 
światło i zatrzymany przez policję wymieniam jego nazwisko, policjanci 

. pośpiesznie oddają honory* —  powiedział jeden z naszych Informatorów.
Pierwszy sekretarz ambasady Holandii w Szwecji H. Hageman określi 

skupionych wokół Kasperavi£iusa ludzi jako ‘miejscowe zgrupowanie 
wyraźnie kryminalnych elementach*. Na prośbę handlującego warzywami 
holenderskiego kupca Teuna Vosa, który zaprosił w 1992 roku van der Valka 
na Litwę, Hageman starał się wyjaśnić problem nieopłaconych rachunków. 
'Radziłbym  panu załatwić tę sprawę drogą negocjacji —  pisze on w faksie 
Vosa. —  Kroki prawne najpewniej nie pomogą w rozwiązaniu tej sprawy*.

Na Litwie van der Valk intensywnie handlował diamentami, palladem, 
indem i cyną. Na Litwie i w Rosji w  tego rodzaju handlu obowiązują surowe 
przepisy eksportu, lecz van der Valk przeważnie potrafi je omijać. W  końcu 
1992 roku cynę wysłano statkiem okrężną drogą przez Rosję do Rotterdamu, 
a pallad i ind ukryto pod ładunkami drewna i przemycono z Litwy. Diamenty 
od 25 czerwca 1993 r. do Antwerpii przewoził osobiście administrator vi 
Valka Bob Duindam, konsul honorowy Holandii na Litwie.

Vincent van der Valk nie zaprzecza, że handlował metalami i diamentami, 
lecz utrzymuje, że wszystko odbywało się legalnie. 'Posiadam  wszystkie po­
trzebne papieiy. Między innymi, było tego wcale nie tak dużo'. Z  dokumentów 
wynika, że obrót handlowy wyniósł tu 100 tysięcy guldenów.

*Van der Valkowio— to gangsterzy —  mówi Teun Vos. —  Wiem wszystko, 
lecz nie powiem nic. Jeżeli wygadam się, zlikwidują mnie'.

Kupiec T. Vos zaprosił 33-letniego Vincenta van der Valka i jego ojca Gerrita 
do pracy na Litwie, a teraz boi się. Po wypróbowaniu wielu dróg, ostatecznie 
wysłał faks do ambasady Holandii w Szwecji. Za pośrednictwem ambasady, 
która reprezentuje również na Litwie swój kraj, Vos usiłował odzyskać pieniądze 
od swego partnera handlowego van der Valka.

Tymczasem pierwszy sekretarz H. Hageman nie podjął się tej sprawy. Po 
zapoznaniu się ze sprawą, poinformował faksem Vosa: 'Pod drzwiami przez 
cały czas siedzi dwóch kwadratowych facetów o krótko ostrzyżonych głowach, 
w czarnych skórzanych kurtkach z ciężkimi przedmiotami w kieszeni*.

Vos nie odzyskał pokaźnych sum nie tylko od Litwinów, lecz także od van 
der Valka. Gdy jednak zagadnął o to Vincenta van der Valka, to ten zagrozi 
mu śmiercią. 10 maja Vos złożył skargę w policji...

W ikom ierzanie nazywają 44-letniego V. Kasperavićiusa ‘Kasparem’, 'ko­
misarzem*. O tym mężczyźnie, byłym budowlanym i malarzu krążą po 
WMkomierzu różne pogłoski. Ludzie mówią o nim niechętnie, większość bo­
wiem unika V. Kasperavićiusa.

V. Kasperavićius, ojciec 23-letnlej córki Liny i 19-letniego syna Mariusa, 
odszedł od żony, obecnie żyje z Jo litą. V. Kasperavićius jeździ kilkuletnim 
BMW. Mieszka w ekskluzywnej dzielnicy willowej, w tak zwanym Miasteczku 
Kwiatów w piętrowym domu.

Prasa rejonowa często pisze o filii LNR, zarejestrowanej w służbie rejestru 
samorządu rejonu wikomlerskiego w dniu 26 maja 1994 roku. Niektórzy 
kierownicy przedsiębiorstw i urzędów mówią, że V. Kasperavi5ius prawie nigdy 
nie odmawia pomocy. Spółka LNR w 1995 roku utrzymywała drużynę koszy­
karską rejonowej dziecięco-młodzieżowej szkoły sportowej, z okazji różnych 
św ią t w sp ie ra ła  dom  dzleoka, źłobek-przedszkole d la dziecij 
niepełnosprawnych 'Vyturelis'I szkołę średnią im. A. Smetony.

Z  nieoficjalnych źródeł udało się dowiedzieć, że do spółki LNR w, 
WHkomierzu należą dwa zakłady obróbki drewna, oddział cukierniczy, kawiar­
nia 'Lina* w centrum miasta, stacja benzynowa przy stacji autobusowej. Jesz­
cze jedną stację benzynową buduje się w dzielnicy Ph/onija. Do spółki LNR 
należy pakiet akcji zarejestrowanej w dniu 1 czerwca 1994 roku zamkniętej 
spółki akcyjnej *sventosios krantas*. a do tej ostatniej —  szaszłyczamia o tej 
samej nazwie przy magistrali W ilno — Poniewież.

Komisarz WHkomierskiej Policji Rejonowej Arvydas Paknys określi V. 
Kasperavićiusa jako przedsiębiorcę. "Żeby głośno nazwać go 'największym 
bandytą* bądź 'm afiosi', trzeba na to mieć dowody. Policja oficjalnie nie miała 
z nim do czynienia. Ile było nieoficjalnych kontaktów — to tajemnica* — 
powiedział komisarz*.________________________________  ,
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Pierwszy od dwóch lat zamach bombowy

Wybuch samochodu-pułapki 
przed hotelem w Enniskillen, w 
południowo-zachodniej części Ul- 
steru w nocy z soboty na niedzielę 
był pierwszym od dwóch lat zama­
chem bombowym w Irlan d ii 
Północnej. Nie odnotowano tu za­
machu od czasu ogłoszenia rozej- 
mu przez IR A  w dniu 31 sierpnia 
1994 r.

Według ostatnich danych, po 
zamachu w Enniskillen do szpitala 
przewieziono około 40 osób, z 
których większość wymagała po­
mocy po doznanym szoku. Dwie 
osoby hospitalizowano. Kilkuset 
klientów — w tym młodą parę i ich 
gości — ewakuowano po telefoni­

cznym ostrzeżeniu, na pół godziny 
przed wybuchem bomby.

Eksplozja zniszczyła fasadę trzy- 
gwiazdkowego hotelu. O godz. 5.00 
nad ranem trwał jeszcze pożar na 
dwóch piętrach budynku. Strażacy 
prowadzili akcję gaśniczą. Spaliło się 
też kilka samochodów na hotelowym 
parkingu.

Policja, która przybyła na miej­
sce, zwróciła uwagę na jeepa, zapar­
kowanego przed wejściem do hotelu, 
z irlandzkimi numerami rejestracyj­
nymi. Po sprawdzeniu okazało się, że 
został on skradziony 3 bm. w Dubli­
nie.

Enniskillen przeżyło już w 
przeszłości zamach bombowy IRA ,

m m m  1

w listopadzie 1987 r. Zginęło wtedy 
11 osób, a 63 zostały ranne podczas 
uroczystości ku pamięci ofiar pier­
wszej wojny światowej.

Jak dotąd IR A  nie przyznała się 
do popełnienia dzisiejszego zama­
chu.

Jelcyn nie przyjął Gore’a: choroba gospodarza 
Kremla czy afront wobec wysłannika Clintona?

Wbrew zapowiedziom, prezy­
dent Rosji Borys Jelcyn nie spotkał 

w poniedziałek rano z wiceprezy­
dentem USA Alem Gore’em, który 

soboty przebywa w Moskwie w 
związku z kolejnym, siódmym posie­
dzeniem rosyjsko- amerykańskiej ko­
misji międzyrządowej ds. współpracy 
naukowo- technicznej i gospodar­
czej.

Sekretarz prasowy Borysa Jelcy- 
Sierg iej M iedwiediew, 

poinform ował, że prezydent 
postanowił udać się 15 lipca na dwu­
tygodniowy urlop.

'Prezydent Rosji uznał, że w 
obliczu ceremonii zaprzysiężenia, 
która odbędzie się 9 sierpnia, obec- 

moment jest najdogodniejszy do 
umocnienia zdrowia po trudnej 
kampanii wyborczej i wypoczęcia, 
tym bardziej, że pogoda pod 
Moskwą temu sprzyja" —  oznajmił 
Miedwiediew.

Siergiej Miedwiediew poinfor­
mował, że Borys Jelcyn spędzi urlop 

podmoskiewskim sanatorium 
rządowym w Barwisze.

Premier Rosji Wiktor Czerno­
myrdin, który z Alem Gore'em

współprzewodniczy dwustronnej ko­
m isji, powiedział przed rozpo­
częciem rozmów z wiceprezydentem 
USA, że Jelcyn czuje się normalnie i 
odpoczywa.

Nie wydaje się, aby wyłączną 
przyczyną odwołania spotkania Bo­
rysa Jelcyna z Alem Gore’em było 
zmęczenie czy nawet choroba rosyj­
skiego prezydenta. W  piątek, pod­
czas spotkania z pracownikami swo­
jego sztabu wyborczego, prezydent 
wyglądał całkiem dobrze. Nie można 
więc wykluczyć, że gospodarz Krem­
la zrezygnował z przyjęcia Ala Gore’a 
przed rozpoczęciem prac dwustron­
nej komisji po to, aby nie wysłu­
chiwać zarzutów strony 
amerykańskiej dotyczących wzno­
wienia wojny w Czeczenii.

Przed wizytą Gore’a w Moskwie 
rzecznik Dapartamentu Stanu Nico­
las Burns wystąpił z oświadczeniem 
utrzymanym w stanowczym tonie, 
"nietypowym" — jak zauważa "Nie- 
zawisimaja Gazieta" —  dla sto­
sunków rosyjsko-amerykańskich w 
dobie Jelcyna i Clintona. Waszyng­
ton oświadczył —  bodaj po raz pier­
wszy —  że uważa wznowienie przez

Rozmowy Perry’ego w Ministerstwie Obrony
 ] William Perry, amerykański mi­
nister obrony, który wraz z wicepre­
zydentem USA  Alem Gore przeby- 

w Moskwie, spotkał się w 
niedzielę w rosyjskim Ministerstwie 
Obrony z p.o. szefa resortu, 
generałem Michaiłem Kolesniko- 
wem, sekretarzem stanu i I  wicemini­
strem obrony Andriejem Kokoszy- 
nem oraz z p.o. szefa Sztabu

Generalnego S ił Zbrojnych FR , 
generałem Władimirem Żurbienką.

Według agencji ITAR-TASS, 
która powołuje się na komunikat Mi­
nisterstwa Obrony FR , "rozmowa 
była konstruktywna i dotyczyła wielu 
aspektów współpracy dwustronnej w 
sferze wojskowej i politycznej, a 
także umacniania bezpieczeństwa 
międzynarodowego".

W tramwaju moskiewskim znaleziono ładunek wybuchowy
Ładunek wybuchowy wykryto w 

niedzielę wieczorem w tramwaju w 
centrum Moskwy — poinformowała 
agencja Interfax.

Podejrzany pakunek znaleźli 
pasażerowie, którzy natychmiast za­
alarmowali milicję. Incydent wyda­
rzył się w rejonie Placu Tagańskiego. 

Wcześniej na przystanku trolej­

busowym na ulicy Kałanczowskiej, 
również w śródmieściu, znaleziono 
granat przeciwpancerny. M ilicja 
utrzymuje, że nie miał zapalnika, w.; 
związku z czym nie stanowił zagroże­
nia.

Funkcjonariusze moskiewskiej 
m ilicji i kontrwywiadu m ieli w 
niedzielę pracowity dzień. Łącznie

zw eryfikow ali 28 doniesień o  podej­
rzanych pakunkach.

•  *  *

O ko ło  6 tys. osób zostało are­
sztowanych od piątku w  M oskw ie w  
ra m a ch  z ap o w iad a n e g o  p rz ez  
w ładze "oczyszczania" stolicy po d ru ­
gim  zam achu bom bowym  w  tro le j­
busie, do którego doszło w  piątek.

Dwaj żołnierze rosyjscy 
zabici w Groźnym

Dwaj żołnierze rosyjscy zostali zastrzeleni w sobotę wieczo­
rem na targu w centrum Groźnego— poinformowało w niedzielę 
biuro prasowe rosyjskiego przedstawicielstwa w Czeczenii.

Świadkowie twierdzą, że dwaj młodzi ludzie, którzy doko­
nali zamachu, zbiegli, porzuciwszy uprzednio swe karabiny ma­
szynowe.

Rosjanie odblokowali 
wieś Gechi

Po  4 dniach w alk z separatystam i czeczeńskim i wojska 
rosyjskie zlikw idowały w  niedzielę blokadę wsi Gechi, po­
zwalając ludności m iejscowej w rócić do swych zrujnowa­
nych domów. W edług agencji Reutera całkowitem u znisz­
czeniu uległa 1/3 wsi, zam ieszkiwanej przez ok. 14 tys. 
ludzi.

W świątecznej defiladzie po raz 
pierwszy maszerowali policjanci

Premier Irlandii John Bruton 
potępił w niedzielę zamach w Enni- 
skilen.

"Zamachy bombowe i zorgani­
zowane zamieszki są złe zarówno z 
moralnego, jak i politycznego pun­
ktu widzenia"— podkreślił Bruton w 
wydanym oświadczeniu. Dodał, że 
nie wolno iść na ustępstwa z żadną 
przemocą.

■  1 !

Niedzielna defilada na Polach E li­
zejskich w Paryżu przebiegała pod 
hasłem  w ap ó łozesnych  zadań 
b ezp ieczeń stw a  i w sp ó łp racy 
międzynarodowej na rzecz utrzymania 
pokoju. W  tym roku, z okazji narodo­
wego święta Francji, przed trybuną ho­
norową po raz pierwszy przeszli poli­
cjanci i policjantki. Policja odgrywa 
zasadniczą rolę w walce z terrory­
zmem, przed którym Francja broni się 
od roku p op rzez szczeg ó ln e  
zwiększenie czujności i kontroli w ra­
mach planu zwanego *vigipirate*.

Defiladę zakończył przelot samo­
lotów. Było wśród nich osiem odrzu­
towców brytyjskich, które symbolizują

ścisłą współpracę lotnictwa francu­
skiego i brytyjskiego, szczególnie w 
byłej Jugosław ii. Ostatni raz jednostki 
brytyjskie defilowały 14 lipca w  Paryżu 
na sześć tygodni przed wybuchem II 
wojny światowej, w 1939 r.

Wszystkie oczy zwrócone były na 
prezydenta RPA  Nelsona Mandelę, 
który stał obok prezydenta G h iraca^^  
Obecność bohatera walki z aparthei­
dem uznana została za największą 
atrakcję tradycyjnego garden-party, 
wydawanego w południe przez prezy­
denta Francji.

NA Z D JĘC IU : defilada na Polach 
Elizejskich.

Fot. EPA  —  ELTA
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wojska rosyjskie działań wojennych 
w Czeczenii za wyraz realnej polityki 
Moskwy i dał do zrozumienia, że 
ocenia rosyjsko-czeczeńskie rozmo­
wy pokojowe w maju i w czerwcu 
jako element kampanii wyborczej 
Borysa Jelcyna.

Regularne posiedzenia rosyjsko- 
amerykańskiej komisji Czemomyr- 
dina-Gore’a, poświęcone współ­
pracy gospodarczej, naukowej i 
technicznej, mająw pełni zrozumiały 
aspekt polityczny: demonstrują sta­
bilny i przyjacielski charakter sto­
sunków dwustronnych. Ostre 
oświadczenie Waszyngtonu w spra­
wie wznowienia wojny w Czeczenii 
byłoby w takiej sytuacji złym 
wstępem do dalszego demonstrowa­
nia przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia.

Wiktor Czernomyrdin oświad­
czył w poniedziałek, że Borys Jelcyn 
przyjmie amerykańskiego wicepre­
zydenta we wtorek. Nie można jed­
nak wykluczyć, że w wypadku jeśli 
Moskwa uzna stanowisko USA  w 
sprawie Czeczenii za niedopuszczal­
ne, spotkanie Gore’a z Jelcynem 
znów zostanie odwołane.

"Wskazano, że stosunki rosyj­
sko-amerykańskie powinny być 
budowane n a  gruncie równości i 
jednakow ych korzyści z 
uwzględnieniem zarówno zbież­
nych i wzajemnych interesów, jak 
też różnic, które powinny być 
usuwane w rzeczowym i wzajem­
nie korzystnym duchu" —  pisze 
ITAR-TASS.

Memsy § Hm B m m IB
600 tys. młodych ludzi na Paradzie Miłości

Trzy osoby zostały ciężko ranne w 
wyniku upadku z latam i podczas Pa­
rady M iłości, która przyciągnęła w  tym 
roku reko rdo w ą licz b ę  600 tys . 
m iło śn ik ó w  m uzyki, tech n o  —  
p o in fo rm o w ał p rz ed sta w ic ie l 
berlińskiej policji, Borghard Leost 

W ielu obserwatorów parady, która 
przeciągnęła A leją 17 lipca, wdrapało 
się na latarnie, by m ieć lepszy widok. 
W  sumie służby porządkowe musiały 
interweniować około 1000 razy, by 
pom óc osobom, które zasłabły łub

doznały obrażeń. Aresztowano 34 
osoby za handel narkotykam i lub 
udział w bijatyce. Policja jest jednak 
zdania, że parada m iała spokojny 
przebieg.

Fa n i tech n o  p rzez 8 godzin 
tańczyli do wtóru muzyki nadawanej 
przez 40 wyposażonych w  głośniki 
ciężarówek. Zabawa toczyła się nadal 
przez całą noc na około 100 dyskote­
kach, zorganizowanych w  piwnicach, 
bunkrach i dawnych fabrykach we 
wschodniej części Berlina.

Trwa strajk donieckich górników
Donieccy górnicy kontynuowali w 

n iedzielę protesty, dom agając się 
wypłaty zaległych od wielu m iesięcy 
pensji. Nadal blokowali trasy kolejowe 
prowadzące do i z Doniecka, nie prze- 
puazaczając pociągów towarowych. 
N ie chcąc utrudniać życia zwykłym lu­
dziom przepuszczali jednak pociągi 
pasażerskie, które kursowały zgodnie 
z rozkładem jazdy.

W ed łu g  a g e n c ji ITA R-TA SS, 
w śród  stra jk u jącyo h  d a je  s ię  
zaobserwować zmęczenie psychiczne

i fizyczne; to ostatnie spowodowane 
zostało przede wszystkim 40-stopnio- 
wymi upałam i. W  ostatnich dniach 
licz b a  s tra jk u ją cych  górn ików  
zm n ie jszy ła  s ię  o p raw ie  1/3. 
Je d n o cz e śn ie  jed n ak  w  w yniku 
rozmów w  Kijowie między przedstawi­
cielam i prezydium związku zawodo­
wego górników i przedstw icielam ł 
rządu na czele z wicepremierem W a­
sylem Durcłyncem pojawiły się perspe­
ktywy chociaż częściowego spełnienia 
żądań strajkujących.
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Szefowie dyplomacji o Kubie i Birmie
Ministrowie spraw zagranicznych ze znacjonalizowanego przez rząd

15 krajów Unii Europejskiej spotkali 
się w poniedziałek w  Brukseli, by 
omówić możliwości zażegnania sporu 
ze Stanam i Zjednoczonymi w związ­
ku z sankcjami nakładanymi przez 
W aszyngton na firmy europejskie 
współpracujące ze znacjonalizowaną 
gospodarką kubańską.

Propozycje działań Unii Europej­
skiej w odpowiedzi na ewentualne sa- 
kcje amerykańskie przedstawi sze­
fom dyplomacji wiceprzewodniczący 
Komisji Europejskiej i zarazem ko­
misarz do spraw handlu Leon Brit- 
tan.

Spór europejsko-amerykański 
dotyczy ustawy Helmsa-Burtona, 
która weszła w życie w USA  w marcu 
tego roku, wkrótce po zestrzeleniu 
przez myśliwce kubańskie dwóch cy­
wilnych samolotów wiozących emi­
grantów kubańskich. Trzeci artykuł 
tej ustawy zezwala na wytaczanie pro­
cesów przed sądami amerykańskimi 
firmom zagranicznym, korzystającym

Castro majątku amerykańskiego na 
Kubie.

W  wystąpieniu inaugurującym 
spotkanie szefów dyplomacji U E  
przewodniczący Komisji Europej­
skiej Jacques Santer powiedział, że 
nie oczekuje, by zgodnie z wnioska­
mi Strony europejskiej prezydent 
U SA  B ill C linton zaw iesił te 
artykuły ustawy, które uderzają w 
firmy trzecie z Europy. Ostrzegł, że 
U E  rychło udzieli odpowiedzi.

Ministrowie piętnastki mianowali 
nowego administratora Mostaru, zni­
szczonego wojną miasta na południu 
Bośni i Hercegowiny.

Nowym administratorem podzie­
lonego miasta będzie z ramienia U E  
Brytyjczyk Martin Garrod. Zastąpi 
na tym stanowisku Hiszpana Ricardo 
Pereza Casado, w którego zespole 
pełnił dotąd funkcję koordynatora. 
Garrod ma przejąć nową funkcję 22 
lipca.

Ęośnla J  d  | i
Przesunięto termin wyborów na 19 lipca
Uznany za zbrodniarza wojen­

nego przywódca Serbów  
bośniackich Radovan Karadić ma 
się do końca tego tygodnia 
wycofać z życia politycznego, gdy 
w przeciwnym wypadku jego par­
tia zostanie wyłączona z wyborów 
— poinformował w poniedziałek 
dyplomata amerykański Robert 
Frowick, który w imieniu O BW E 
sprawuje nadzór nad przygotowa­
niami do pierwszych po wojnie

Plavsić: Karadić nigdy nie zostanie 
przekazany do Hagi

Poszukiwany jako zbrodniarz wo- 
jenny lider bośniackich Serbów Ra- 
dovan Karadić nigdy nie zostanie 
przekazany Trybunałowi ONZ w Ha­
dze i nigdy tam nie będzie zeznawał 

%  — oświadczyła w niedzielę w Belgra- 
dzie zastępca Karadicia i pełniąca 
obowiązki prezydenta Republiki 
bośniackich Serbów, pani Biljana

Rumunia H I
Lider mniejszości węgierskiej będzie 

ubiegał się o urząd prezydenta
1,7-milionowa mniejszość 

węgierska w Rumunii wystawiła swo­
jego kandydata w wyborach prezy­
denckich w tym kraju, wyznaczonych 
na 3 listopada.

Decyzja ta zapadła na kongresie 
Demokratycznego Związku Węgrów 
w Rumunii (UD M R), partii walczą­
cej o prawa i autonomię mniejszości 
węgierskiej, który odbył się w sobotę 
w Klużu-Napoce, w Siedmiogrodzie. 
Nominację uzyskał Gyorgy Frunda, 
prawnik, senator i członek delegacji 
Parlamentu rumuńskiego w Radzie 
Huropy.

"Wiadomo, że nie zostanę prezy­
dentem Rumunii. Jest to czysto ta­
ktyczne posunięcie" — oznajmił

Watykan.
Papież prosi 

za Irlandię

wolnych wyborów w Bośni.
Kampania wyborcza miała się 

rozpocząć już w poniedziałek, ale 
Frowick nakazał przesunięcie tego 
terminu do 19 lipca, a wszystkie star- 

, tujące w wyborach partie dostosują 
się do wymagań ordynacji wyborczej. 
Wymagania też, zgodnie z porozu­
mieniem pokojowym z Dayton, wy­
kluczają z ubiegania się o mandat 
osoby uznane za przestępców wojen­
nych.

Przebywający na wypoczynku we 
włoskich Dolomitach, papież Jan  Paweł 
II odmówił w  niedzielę modlitwę Anioł 
Pański z kilkuset wiernymi, którzy ze­
brali się w  południe na łące przed do­
mem papieskim w  Lorenzago di Cado- 
re. Pap ież  p op ro sił zebranyoh o 
modlitwę za pokój w  Irlandii Północnej 
oraz za wszystkich, d la których m iesią­
ce letnie są okresem jeszcze większego 
cierpienia i samotności.

Ja n  Paweł II przemawiał do wier­
n ych , w śród  k tó rych  obok 
m ieszkańców Lorenzago były grupa 
dzieci z Czarnobyla, zastępy skautów i 
grupy turystów, z tarasu swego domu. 
Podkreślił m .in., iż wspaniała panora­
ma, jaka rozpościera się przed nim i 
zebranym i 'spraw ia, że myślimy o pier­
wszym spojrzeniu Boga na dzieło stwo­
rzenia i jego radości z dzieła swych 
rąk*. M ak nie czuć się  otoczonym  
m iłością Boga, którą rozpościera przed 
nami księga natury, zachęcając nas do 
odnajdywania znaków Jeg o  obecności 
i czułej pam ięci. Daleko od życia po­
wszedniego, nierzadko gorączkowe­
go, dane jest nam w  tych górskich za-

0 modlitwę 
Północną
kątkach odkrywać na nowo w pięknie 
stworzenia wielkość Boga i człowieka 
Zachęca nas to do ustanow ienia| 
p e łn ie jsz e j harm onii ze Stw ó rcą 
Wszechświata, a majestat gór skłania 
nas do zadzierzgnięcia nacechowanej 
większym szacunkiem więzi z przy­
rodą* —  powiedział O jciec Św ięty. 
Po d k re ś lił zarazem , iż  należy 
zastanowić się nad szkodami, jakie wy­
rządza *z niewybaczalną lekkomyś­
lnością* środow isku naturalnem u 
człowiek współczesny, który zafascy­
nowany fałszywymi mitami traci z oczu 
bogactwo i nadzieję życia zamkniętą w 
stworzeniu*.

Papież prosił o modlitwę za wszy­
stkich, dla których m iesiące letnie są 
okresem jeszcze większego cierpienia
1 sam otności: chorych, sam otnych, 
starców, więźniów, osoby cierpiące fi­
zycznie i duchowo. Poprosił zebranych 
o modlitwę za *zgodę między narodami 
w każdym zakątku ziemi*, *zwłaszcza o 
pokój w Irlandii Północnej*.

NA Z D JĘC IU : dzieci w itają O jca 
Św iętego.

Fo t EPA-ELTA

Plavsić.
Pani Plavsić paddała pod 

wątpliwość Istnienie masowych grobów 
muzułmańskich w okolicach Srebreni- 
cy. „Nic nie wiem o masowych grobach. 
Wiadomo mi tylko, że toczyły się tam 
zacięte walki" — powiedziała Biljana 
Plavsić w wywiadzie dla niezależnej bel­
gradzkiej telewizji BK-TV.

Obrady kapituły generalnej 
zakonu tercjarskiego

W  n ie d z ie lę  z ak o ń cz yła  sw e 
tygodniow e obrady kapituła gene­
ra ln a  fra n c isz k ań sk ieg o  zakonu 
św ieckich . U czestniczyli w  nich de­
legaci z 50 krajów św iata, w  tym z 
Po lsk i, oraz obserwatorzy z Ukrainy, 
Litw y I Łotw y, gdzie franciszkańskie 
wspólnoty tercjarskie są w  trakcie 
powstawania.

W  czasie obrad określono zadania

i metody postępowania Trzeciego Za­
konu św. Franciszka w Kościele i w 
św ie c ie  w sp ó łczesnym . K ap itu ła  
wybrała swe władze. Na stanowisko 
przełożonego generalnego wybrano 
ponownie, na sześcioletnią kadencję, 
Em m anuelę De Nunzlo z W łoch . 
Następna kapituła generalna zakonu 
tercjarskiego zbierze się za trzy lata w 
Rzymie.

Frunda i wyjaśnił, że posunięcie to ma 
pomóc w konsolidacji demokra­
tycznej opozycji wobec prezydenta 
łona Iliescu, faworyta listopadowych 
wyborów.

Do wyborów stanie też bur­
mistrz Kluża-Napoki Gheorghe Fu- 
nar z nacjonalistycznej Pa rtii 
Jedności Narodowej Rumunów 
(PU  N R), rządzącej w Siedmiogro­
dzie i utworzonej specjalnie po to, 
aby stłum ić "separatystyczne 
dążenia" Węgrów. Zjazd PU N R  
także obradował w sobotę w Klużu- 
Napoce. Funar startował już w wy­
borach prezydenckich w 1992 roku. 
Również tym razem nie daje mu się 
większych szans na sukces.

Wstępne orzeczenie 
o rozwodzie Karola i Diany

W  poniedziałek rano sąd londyński 
wydał wstępne orzeczenie o rozwodzie 
następcy tronu brytyjskiego —  księcia 
Karola i księżnej Diany. Orzeczenie to 
nabierze mocy prawnej po sześciu 
tygodniach, tj. 28 sierpnia

Żadne z małżonków nie było obec­
ne na krótkiej rozprawie rozwodowej.

Wstępne orzeczenie rozwodu Ka­
rola i Diany nastąpiło na dwa tygodnie 
przed ich 15. rocznicą ślubu.

W  piątek adwokaoi książęcej pary 
p o in fo rm ow ali, że ob ie strony 
osiągnęły porozumienie w  kwestii wa­
runków rozwodu. Nie podano jednak 
do publicznej wiadomości ustaleń fi-

“ i  1

nansowych. Również Pałac Bucking­
ham  w p ią tek  o p u b lik o w a ł 
ośw iadczenie regulujące przyszły 
status Diany, która m.in. traci swój 
dotychczasowy tytuł Je j Królewskiej 
W ysokości, pozostając przy tytule: 
D iana, księżna W a lii. Na obojgu ro­
dzicach spoczywać będzie obowią­
zek wychowania synów —  14-letnie­
go W illiam a i 11-letniego Harry'ego.

Książę i księżna W alii znajdowali 
się na końcu ułożonej w  alfabetycznym 
porządku listy rozwodzących się par, 
któryoh sp raw y rozpatryw ał w 
poniedziałek sędzia Gerard Angel z se­
kcji rodzinnej sądu najwyższego.

Palestyńczycy oskarżają Izrael o pogwałcenie porozumień
Władze Autonom ii Palestyńskiej rozesłały w pogwałcenia dokonane pracz Palestyńczyków —  rozpo- pogwałcenia zawartych układów", ale również na "niedo-

poniedziałek do parlamentów całego świata szczegółową wszechnioną pracz premiera Benjamina Netanjabu w trzymanie przez stronę izraelską pewnych zobowiązań".
*»tę dokonanych przez Izrael naruszeń porozumień za- ubiegłym tygodniu podczas wizyty w Stanach Zjednoczo- Chodzi m in. o blokowanie zachodniego brzegu Jordanu
'"'artych ze stroną palestyńską. nych. i strefy Gazy oraz ograniczenie swobody poruszania się

_ Jest to odpowiedź na podobną listę— wskazującą na Palestyńczycy wskazują n ie tylko na "jawne Palestyńczyków we wschodniej częiri Jerozolimy.

Gruzja chce wejść 
do Rady Europy
Gruziński minister spraw zagrani­

cznych  Ira k ll M enagariszw ili 
przekazał w niedzielę w Tbilisi sekre­
tarzowi generalnemu Rady Europy 
Danielowi Tarschysowi i przewodni­
czącemu Komitetu Ministrów Spraw 
Zagranicznych Rady Europy, szefowi 
dyplomacji estońskiej Siimówi Kalla- 
sowi oficjalny wniosek o przyjęcie 
Gruzji do tej organizacji między­
narodowej.

Menagariszwili oświadczył, że 
przyznanie Gruzji w maju tego roku 
statusu 'specjalnego gościa* w Ra­
dzie Europy było ważnym krokiem na 
drodze jej integracji ze strukturami 
europejskimi.

Gruziński prezydent Eduard Sze- 
wardnadze powiedział Danielowi Tar­
schysowi i Siimowi Kallasowi, że ofi­
cjalny akces Gruzji do Rady Europy 
jest wyrazem jej dążenia do zbudo­
wania demokratycznego państwa 

Kai las stwierdził, że choć uzyski­
wanie członkostwa w Radzie Europy 
jest żmudnym procesem, to w wypad­
ku G ru zji is tn ie je  m ożliw ość 
przyśpieszenia tej procedury.

Krótko
Paryż. Sąd w algierskim mieście 

Buira skazał zaocznie na karę śmierci 
128 fundam entalistów muzułmań­
skich za udział w działalności party­
zanckiej —  poinformowała w nie­
dzielę wieczorem oficjalna algierska 
agencja prasowa APS. 67 bojow­
ników m uzułm ańskioh skazano, 
również zaocznie, na dożywocie.

Bhopal. Co najmniej 39 wiernych 
zginęło na miejscu, gdy lawina błota 
kamieni osunęła się na hinduistyczną 
świątynię w Ujjain w  indyjskim stanie 
Madhia Pradesz.

Jak  podano w poniedziałek w De­
lhi, do tragedii doszło podczas ob­
chodów hinduistycznego święta Szl- 
wy w św iątyni M akalisza, dokąd 
przybyło ponad 200tysięcy wiernych, 
by dokonać rytualnej kąpieli w wo­
dach świętej rzeki Kszipra.

W  pierw szych doniesieniach 
mówiono o zadeptaniu ponad 35 
osób przez tłum ludzi, usiłujących 
jed n o cześn ie  w ydostać się  ze 
świątynnego kompleksu.

Autrans. Ostatniego z czwórki 
pozostałych przy życiu speleologów 
uwięzionych przez tydzień w  jednej 
najgłębszych jaskiń Europy w masy­
wie Vercors koło Grenoble we Francji 
w ydobyto  w n ied zie lę  
powierzchnię.

Annecy. Trzęsienie ziemi o sile 
5,2 stopnia w otwartej skali Richtera, 
najsilniejsze od 30 lat, nawiedziło 
nocy na p on ied ziałek  Górną 
Sabaudię (w Alpach w południowo- 
wschodniej Francji) powodując lekkie 
obrażenia u jednej osoby I szkody 
materialne —  podała prefektura de­
partamentu Haute-Savoie.

Moskwa. Nowym szefem Admini-[ 
stracji Prezydenta FR został w 
poniedziałek były wicepremier i mini­
ster prywatyzacji Anatoiij CzubajsJ 
Poinformował o tym rzecznik Kremlal 
Siergiej Miedwiediew.

Osaka. Liczba japońskich dzieci, 
zatrutych bakteriami znajdującymi się 
w dostarczanych do szkół obiadach, 
w poniedziałek wzrosła do około 
trzech tysięcy.

Kolumbia. Władze kolumbijskie 
skonfiskowały blisko 100 majątków] 
należących do szefów kartelu narko­
tykowego z Cali, braci Migueła i Gil­
berto Rodriguezów O rejuefa — 
poinformowały w niedzielę kolumbij- 
skie źródła oficjalne._______________ J
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Prezydent R P  Aleksander Kwaś- 
nJewski uznał w programie T V P  "Raga 
Stanu" wyemitowanym w niedzielę w I 
programie TV P, że wypowiedź E li W ie* 
sela podczas uroczystości w rocznicę po­
gromu kieleckiego —  podobnie jak bu­
dowa supermarketu w pobliżu obozu 
oświęcimskiego —  są czynnikami utrud­
niającymi dialog polsko-żydowski i poro­
zumienie.

"N ie wolno w Polsce, w społeczności 
takiej katolickiej, chrześcijańskiej 

przeszłości mówić, że krzyż— gdziekol­
wiek — je*t bluźnierstwem. On nim nie 
jest. On jest inaczej przez Polaków post­
rzegany. Tu wrażliwość musi być wyma­
gana od obu •tron" —  pow iedział 
Kwaśniewski.

Prezydent w yjaśn iał szczegóły 
przygotowywanych rozwiązań doty­
czących zwrotu m ienia żydowskiego. 
''Je ś li chodzi o m ienie komunalne: sy­
nagogi, siedziby gmin żydowskich w 
przeszłości, cmentarze, to przygoto­
wywana jest ustawa w  Sejm ie, która 
powinna doprowadzić do zwrotu tego 
m ajątku. Je s t spór, czy ma to  być 
zwrot dzisiejszym polskim  organiza­
cjom żydowskim, czy specjalnej fun­
dacji, która m iałaby być utworzona. 
T rzeb a  so b ie  bow iem  ja sn o  
powiedzieć, że realizacja tej ustawy 
może być trudna ze względu na brak 
partnerów. Holocaust spowodował, 

społeczność żydowska w Polsce 
jest bardzo nieliczna".

"Natom iast jeśli chodzi o m ienie 
prywatne —  a pamiętajmy że w Polsce 

‘ kilkakrotnie podchodziliśmy do re­
prywatyzacji —  to /_/ tu nie może być 
wymiaru narodowościowego. Zwraca­
łem uwagę, że Polska jest krajem o naj­
bardziej przesuniętych granicach w Eu ­
ropie. I kiedy byłem pytany bardzo

W

Zdaniem prezydenta - •

Supermarket i wypowiedź 
Wiesela utrudniają dialog

detalicznie (przez środowiska żydowskie 
w Ameryce —  przy PA P ) używałem ar­
gum entu osob istego, bo jestem  
przykładem, jak trudno w Polsce mówić 
o restytucji majątku prywatnego w Pol­
sce po II  ró jn ie  światowej. Urodziłem się 
w Białogardzie, w domu wybudowanym 
przez Niemców. /_/ Moja nieżyjąca ma­
ma miała dom w W ilnie. 1 teraz jeżeli 
ktoś potrafiłby rozwiązać ten rebus bez 
konsekwencji politycznych, bez -konse­
kwencji społecznych, bez konsekwencji 
psychologicznych —  to bardzo proszę. 
Tyko —  moim zdaniem —  takiego roz­
w iązan ia n ie ma. Tam , gdzie je st 
możliwe, bo sąjakieś decyzje sądowe, czy 
(podstawy) prawne odyśkania majątku, 
to taka szansa istn ie je. Tam , gdzie 
możliwe jest wypłacenie przez państwo 
odszkodowań —  to też było już stosowa­
ne. Natomiast materialna restytucja jest 
niemożliwa.

Szef państwa odrzucił zarzut, że w 
niedawnym pakiecie nominacji ambasa- 
dorskich występuje nadreprezentacja lu­
dzi związanych z dawnym układem. 
"Przede wszystkim kwalifikacje ludzi, ich 
temperament, ich charakter powinny ich 
predystynować do obejmowania bardzo 
trudnych stanowisk ambasadorów. /~J 
Korpus ambasadorski jest dzisiaj bardzo 
zróżnicowany. W  znakomitej części ma­
my bardzo dobiych ambasadorów. Do­
brzy ambasadorowie wywodzą się i z par­
tii w przeszłości, i z "Solidarności", i ze 
środowisk naukowych, i z M SZ . W  tych 
nominacjach, które w  ostatnim czasie 
były ze mną konsultowane też zauważam 
taką zróżnicowaną politykę. To nie jest 
tak, jak  media mówią, że tylko jedna 
część środowiska, czy MSZ-u awansuje i 
ma szanse objąć stanowiska ambasador- 
skie. Również podpisałem i podpisuję 
inne nominacje".

Zdaniem G. Kofódki

Realizacja budżetu przebiega dobrze
Wszystko wskazuje na to, że tegoro­

czny budżet będzie zrealizowany i nie 
będzie konieczna nowelizacja ustawy 
budżetowej, stw ierdził w iceprem ier 
Grzegorz Kołodko, gość poniedziałko­
wych "Sygnałów dnia".

Pytany o realizację budżetu państwa 
pierwszej połowie br. powiedział, że 

wyższy deficyt po 6 miesiącach wynoszą­
cy 5.1423 min zł (54,1 proc. zakładanego 

cały rok) wynika z większych wy­
datków, których w  drugiej połowie roku 
nie będzie. M inister finansów przekazał

w  tym czasieśrodki na podwyżki m.in. dla 
2£ min pracowników sfery budżetowej. 
Kolodko przypomniał, że w pierwszym 
półroczu wypłacono również "trzynastki*".

W  drugim półroczu, wg m inistra fi­
nansów zwiększą się wpływy z podatków, 
m .in. dzięk i w iększej liczb ie  osób 
płacących wyższy podatek. Zm ieni się, 
zgodnie z obow iązującym  cyklem , 
obsługa długu zagranicznego. Uważam, 
że "realizacja budżetu biegnie dobrze" i 
"finansowanie jest płynne"— powiedział 
Kołodko.

- ^ 4 -  Partie

PSL (Mikołajczykowskie) za tworzeniem 
jednej listy wyborczej

Rada Naczelna P SL  (Mikołajczy- 
kowskiego) opowiedziała się w  niedzielę 

łączeniem  się w  koa licje  p a rtii 
najbliższych sobie ideowo i programowo 

utworzeniem jednej listy wyborczej 
opartej na wspólnych zasadach progra­
mowych.

Jak  głosi jedna z podjętych uchwał, 
P S L  (M ) ideow o i program ow o 
najbliższe są N S Z Z  R I "Solidarność, 
partia "Ojcowizna" i "Zjednoczenie Pol­
skie". "Razem z nimi powinniśmy dążyć 
do umowy koalicyjnej z R O P i w  miarę 
możliwości z innymi partiami centro­
praw icow ym i. Je s t ze wszechm iar 

iezbędne, aby A k cja  W yborcza 
"Solidarność" i inne koalicje i grupy 
weszły w  koalicję z RO P i innymi partia­
mi centroprawicy tak, aby na prawej 
stronie sceny politycznej powstała jedna 
wielka koalicja programowa i wyborcza” 
— głosi uchwała.

Rada Naczelna P S L  (M ) potępiła 
uchwałę Sejmu odraczającą ratyfikację 
konkordatu ze Stolicą Apostolską do 
czasu uchwalenia nowej konstytucji oraz 
"zachow anie się  posłów P S L - Z S L , 
k tó rz y przez w strzym an ie s ię  w 
większości od głosu lub głosowaniem za 
uchwałą umożliwili je j przyjęcie". Rada 
p o tęp iła  też u ch w a len ie  ustaw y 
ułatwiającej sprzedaż ziemi cudzoziem­
com i domaga się je j niezwłocznej nowe­
lizacji

W  innych uchwałach P S L  (M ) 
wyraziło pogląd, że na terytorium obozu 
w Oświęcimiu uzasadnione jest umiesz­
czanie krzyży chrześcijańskich oraz sym­
boli katolickich obok "religijnych sym­
boli żydowskich i innych wyznań".

Rada domaga się odtajnienia akt 
P S L  z okresu Stanisława Mikołajczyka i 
udostępnienia władzom Stronnictwa 
wglądu w te akta.

Zmarł Stefan Mirowski —  przewodniczący ZHP
W  sobotę wieczorem w Oslo zmarł nagle przewodniczący Związku Harcerstwa 

Polskiego, twórca i pierwszy komendant Organizacji "Zawisza”, żołnierz Szarych 
Szeregów— Stefan Mirowski (76 L.)— poinformował PA P 14 bm. rzecznik prasowy 
Związku, Arkadiusz Bojarun. Mirowski przebywał w Oslo na 34 Światowej Konfe­
rencji Skautowej, gdzie odebrał certyfikat potw ierdzający reaktywowanie 
członkostwa ZH P w strukturach światowego skautingu.

Stefan Mirowski rozpoczął harcerską służbę w 1932r. w  21 Warszawskiej Drużynie 
Harcerzy im. gen. Ignacego Prądzyńtloego. W  czasie I I  wojny światowej był żołnierzem 
Szarych Szeregów. Pełnił funkcje hufcowego, komendanta okręgu a następnie komen­
danta chorągwi warszawskiej — "U la W isła” i kierownikiem wydziału Głównej Kwatery 
I—  "Pasieki". W 1942 roku współtwoizył i został pierwszym Idomendantem organizacji 
harcerzy poniżej 15 roku żyda— służby pomocniczej A K  "Zawisza".

Po wojnie działał w harcerstwie do 1949 r. Powrócił do służby w 1956 r. 
Uczestniczył w zjeżdzie łódzkim, który reaktywował Związek Harcerstwa Polskiego 
po latach reżimu stalinowskiego. Pod koniec lat osiemdziesiątych uczestniczył w 

[ procesie odnawiania Związku, w  1990 r. został jego przewodniczącym.

Zżycia kościoła

IV Ogólnopolska Pielgrzymka 
Rodziny Radia "Maryja"

Gdańskiej

Wiec protestacyjny nie 
wniósł nic nowego
Zapow iadany w iec protestacyjny 

przeciwko perspektywom likwidacji Sto­
czni Gdańskiej, zorganizowany przez 
K o m isję  M iędzyzak ładow ą N S Z Z  
"Solidarność", odbył się 15 bm. przed II 
bramą SG  1 nie wniósł nic nowego do 
toczących się wokół zakładu kontrower­
sji. W  wiecu uczestniczyło kilkuset stocz­
niowców.

W iec poświęcony był głównie omó­
wieniu dotychczasowych rozmów przed­
staw icieli SG  ze stroną rządową. W  jego 
trakdeJerzy Borowczak, przewodniczący 
K Z "S " stoczni stwierdził, że "tak jak jest 
czas przeszły, teraźniejszy i przyszły, to 
teraz doszedł jeszcze jeden: czas stracony, 
ponieważ dotychczasowe rozmowy z 
rządem nic nie dały". Jego zdaniem zwiąr 
zek 78 razy informował organa stoczni 
o raz  W arszaw ę o tym , że w 
przedsiębiorstwie źle się dzieje i trzeba je  
ratować.

Borow czak zapow iedział też, że 
następny wiec zorganizowany zostanie 17 
bm., kiedy to delegacja SG  powróci z 
Warszawy i przedstawi stoczniowcom wy­
niki rozmów ze stroną rządową.

W M i Jubileusz |
60-1 ecie urodzin 
kpŁ Krystyny 

Chojnowskiej-Uskiewicz
15 bm. 60 urodziny obchodziła jach­

towy kapitan żeglugi w ielkiej Krystyna 
Chojnowska- Liskiewicz —  pierwsza ko­
bieta, która w  1978 r. samotnie o płynęła 
ziem ię dookoła.

K p t. C ho jn o w sk a- Lisk iew icz  
żeglowała na jachcie "Mazurek". Podróż 
rozpoczęła w  marcu 1976 r. w  Las Palmas 
na Wyspach Kanaryjskich. Płynęła przez 
Atlantyk i Kanał Panamski, Ocean Spo­
kojny ku A ustralii, przez Ocean Indyjski 
ku Przylądkowi Dobrej Nadziei i z powro­
tem Atlantyk. W  tym samym czasie jesz­
cze dw ie kobiety starały się opłynąć 
ziem ię dookoła: Brig itte Oudry i Naomi 
Jam es. Polce udało się "pętle" zamknąć 
jako pierwszej.

K rystyna Chojnowska-Liskiew icz 
(u r. 1936 r.) studiowała na Wydziale Bu ­
dowy Okrętów Politechniki Gdańskiej, z 
wykształcenia jest projektantem budowy 
okrętów. Zawodowo związana była m.in. 
z C en traln ym  B iu rem  K o n stru k cji 
Okrętowych w  Gdańsku, Centrum Tech­
n ik i O k rę to w e j, D z ia łem  N ow ych 
Uruchom ień w  Zarządzie Działalności 
Gospodarczą "Ster" Polskiego Związku 
Żeglarskiego, Stocznią Gdańską i Stocz­
n ią Rem ontow ą "Rad u n ia". Stopień 
żeglarza (najniższy ze stopni żeglarskich) 
zdobyła w 1952 r., jachtowym kapitanem 
żeglugi w ielkiej została 18 lat później.

Ok. 150 tys. w iernych  uczes­
tniczyło pod Szczytem Jasnogórskim  
w  uroczystej mszy odprawionej dla 
uczestników IV Ogólnopolskiej Piel­
grzymki Rodziny Radia ‘Maryja*. Obe­
cny b y ł m .in . p rzew o d n iczący 
'Solidarności* Marian Krzaklewski.

W  homili ks. biskup Adam Lepa 
powiedział, że *wiele się dziś robi, 
żeby społeczeństwo nie rozumiało 
w ażnych  sp raw  lub  żeby je  ź le  
rozumiało, zniekształca się obraz kon­
kordatu, zaszczepia nieufność do tego 
dokumentu*. Komentując obchody 50 
rocznicy pogromu kieleckiego biskup

mówił: ‘Podkreśla się wprost, że to 
sprawa wszystkich Polaków, a nie 
ówczesnych władz. Niedługo wszyscy 
będziemy musieli, jak ktoś słusznie 
powiedział, przeprosić za zamordowa­
nie ks. Popiełuszki*.

W  kazaniu biskup Lepa podkreśli 
wyjątkową rolę, jaką —  jego zdaniem 
—  w obecnej sytuacji odgrywa Radio 
'M aryja*, dziękował ks. Tadeuszowi 
Rydzykowi i innym ojcom redemptory­
stom za konsekwentne mówienie pra­
wdy i wspomniał, że właśnie ‘dlatego 
Radio ‘M aryja* jest tak atakowane 
przez różne środowiska*.

Pb mięć

W Borownicy odsłonięto pomnik ku czci 
zamordowanych przez UPA

W  Borow nicy (woj.przem yskie) 
odsłon ięto  pom nik, w ybudow any 
przez obecnych i byłych mieszkańców 
wioski, d la upam iętnienia 67 Polaków 
zamordowanych w  kwietniu 1945 roku 
podczas p acyfikacji w ioski przez 
Ukraińską Powstańczą Armię.

Na kamiennej płycie z wyrytymi 
nazwiskami pomordowanych widnieje 
napis: ‘Zginęli bo byli Polakami”. Na 
odsłonięcie pomnika przyjechało 1500 
byłych mieszkańców wioski, którzy 
wojnie osiedlili się głównie na Zie­
miach Zachodnich.

Swotofy protest 
Przeciw obchodom francuskiego święta

Grupa kilkunastu osób z krako­
wskiej Akademickiej Ligi Konserwatyw­
nej ‘Kam eloci* zak łóciła  o ficja lną 
uroczystość wciągnięcia na maszt flag 
polskiej i francuskiej, która odbyła się w 
niedzielne południe na Rynku Głównym 
w Krakowie, w  dniu święta narodowego 
Francji. Dwóch demonstrantów przed 
uroczystością przykuło się kajdankami 
do m asztu, na który m iał zostać 
wciągnięty francuski sztandar.

Podczas odgrywania hymnu naro­
dowego Francji m anifestanci krzyczeli 
■Niech żyje króP, *Vive la France* i *Vive 
le Roi*. Żołnierze z kompanii reprezen­
tacyjnej Krakowskiego Okręgu W oj­
skowego ostatecznie francuską flagę 
w ciągnęli na maszt przeznaczony dla 
flagi polskiej. ,

'N ie  jesteśm y przeciw n ikam i] 
Francji. Nie chcem y Jednak, aby 
naszym m ieście bezm yślnie czczono 
dzień, będący po pierwsze rocznicą 
zbrodni, po drugie zaś symbolem ■
w o lu c ji-  —  a n ty f r a n c u s k id j |___
antychrześcijańskiej* powiedział 
przykuty do masztu Adam Bednar­
czyk z ALK 'Kam eloci*.

W  uroczystości zorganizowanej 
przez Konsulat Francuski w Krakowie 
uczestniczyli m.in. konsul Yves Barełii, 
wicekonsul Colette Tekaya, wojewoda 
krakowski Jacek  Majchrowski i prezy­
dent m iasta Józef Lassota. Po licja 
spisała personalia demonstrantów, 
Konsulat najprawdopodobniej nie 
w iadom i prokuratory o zakłóceniu 
święta.

f sztuka

Międzynarodowe Lubelskie 
Spotkania Folklorystyczne

W  X I M iędzynarodow ych Lubel­
sk ich  Sp o tkan iach  Fo lklorystycz- 
nych uczestniczy 17 zespołów  z te­
ren u  L u b e ls z c z y z n y  o raz  
p rzybyłych z różnych krajów . Kon­
ce rt in a u g u ra cy jn y  o d b ył s ię  w 
n iedzielę w m uszli Ogrodu Sask ie ­
go w  Lub lin ie .

W  tegorocznych Spotkan iach , 
które potiwają do 20 lipca, biorą udział

amatorskie i zawodowe zespoły z 
gentyny, Chin, Czech, Egiptu, Hiszpa­
n ii, Jakucji, M acedonii, Nowej Zelan­
d ii, Ukrainy.

O rg an izato rem  Lu b e lsk ich  
Sp otkań  je st Urząd M iejski przy 
w spółpracy m iejscowych zespołów 
folklorystycznych, m.in. Pieśni i Tańca 
Ziem i Lubelskiej oraz formacji uczel­
nianych.

Spotkanie artystyczne w Tuchomiu
Na zainaugurowane w  niedzielę 

spotkanie pn. M iędzynarodowe Sym ­
pozjum  A rtystów  T u ch o m ie  96* 
przybyła do Tuchom ia w  woj. słupskim 
30-osobow a g ru p a  m alarzy i 
rzeźbiarzy z Polski, Niem iec, Litwy, Lu­
ksem burga i H o lan d ii. Ja k  poin­
form ow ał tw órca i kom isarz tego 
czwartego już artystycznego spotka­

nia, Andrzej J .  Piwarski, artysta tworzą­
cy w  Polsce i w  Niemczech, sympo­
zjum będzie przebiegało pod hasłem 
'Przekształcanie przestrzeni*.

Sp o tkan ia  odbyw ają s ię  w  ga­
le rii sztuki, stw orzonej w  podtu- 
ch o m sk im  d w o rk u , b ęd ą cym  
w ła sn o śc ią  P iw a rsk ie g o  i jeg o  
żony Barb ary Ur.
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Wilii, na Wileńszczyźnie. I tutaj — , 
poniewierani, prześladowani — 
trwali z nami, polskimi dziećmi, moi­
mi ówczesnymi rówieśnikami, tak jak 
czynili to w tajnych kompletach.

.Jedną z moich nauczycielek w 
klasach początkowych była 
niezasłużenie zapomniana Weroni­
ka Skupiowa z Bielawskich, wywo­
dząca się właśnie z tamtych czasów. 
Jej droga życiowa siłaczki, niosącej 
"kaganiec oświaty”, jest stanowczym 
zaprzeczeniem tym byłym i obecnym 
działaczom patriotycznym, którzy 
uważają, że jeżeli myśmy nie zostali 
w Wilnie (nie było nas przedtem), to 
po nas (przed nami) tutaj nic się nie 
działo na polu krzewienia polskości, 
wychowania i zachowania poczucia 
tożsamości narodowej. Ze 
wspomnień Teresy Skup-Stundis, 
córki Weroniki Skupiowej, z War­
szawy: "Seminarium Nauczycielskie 
w Wilnie matka moja ukończyła w 
1914 r., ale już od 1913 pracowała w 
Szkole Opieki Społecznej (dla bied­
nych dzieci) przy ul. Wiłkomierskiej 
31. Miała wtedy zaledwie 16 lat. 
Następne cztery lata (od 1918 do 
1922) nauczała w Szkole Ludowej nr 
13 przy ul. Kalwaryjskiej 7. Potem—  
w Szkole Podstawowej nr 13 przy ul. 
Ptóromont 10. Do 17 listopada 1939 
r. pracowała w Szkole Podstawowej 
nr 27 przy ul. Kalwaryjskiej 3, 
następnie do 1 czerwca 1941 r. — w 
szkole nr 9 przy ul. Krakowskiej 11. 
W  okresie okupacji, by po śmierci 
męża (poległ w 1939 r.) utrzymać 
rodzinę, pracowała przez pewien 
czas w fabryce "Kailis", i bezintere­
sownie współdziałała w tajnym na­
uczaniu. W  1956 r. oboje z bratem 
wyjechaliśmy do Polski. Matka moja 
pozostała w Wilnie osamotniona. 
Nie chciała jechać z nami. Uważała,

. że jej obowiązkiem jest pozostanie w 
W ilnie. Od 16 sierpnia 1945 r. 
powróciła do pracy w szkolnictwie. 
Była to średnia szkoła nr 19 (obecnie 
im. Władysława Syrokomli — J.S.), 
ówcześnie znajdująca się przy ul.

Zostali tu z nami na dobre i zie

"Niewidzialni wilnianie"
Stały Czytelnik "K.W ." Bohdan 

Szunejko udostępnił mi niecodzien­
ne, unikalne zdjęcie. Wykonane w 
czasie wojny, w konspiracji, przedsta­
wia grupę wileńskiej młodzieży z 
kompletów tajnego nauczania. Tę 
starą, liczącą ponad 50 lat fotografię, 
zamieszczamy po raz pierwszy. 
Załączam y też do niej garść 
szczegółów, które zachowały się w 
pamięci p. Bohdana jako uczestnika 
tych kompletów: od lewej stoją — 
Staś Skup (syn zasłużonej nauczy­
cielki szkół wileńskich przed wojną i 
po wojnie Weroniki Skupiowej i Ka­
zimierza Skupa, nauczyciela historii, 
znanego działacza harcerskiego w 
W ilnie, jako porucznik rezerwy 
zginął we wrześniu 1939 r. pod War­
szawą), Irka  Łobaczewska 
(mieszkała na uL Kalwaryjskiej 10), 
Bodzio Szunejko (uL Kalwaryjska 8), 
Halinka Bubiewiczówoa, Henio (?), 
a dołu— Wala Zielińska, Krysia (?), 
Hela Szulcówna. W  latach 1942- 
1944 tajne nauczanie tych miłych

dziewcząt i chłopców wileńskich, 
które odbywało się w różnych miej­
scach miasta, dzięki rekomendacji 
Weroniki Skupiowej organizowała 
Antonina Podczaska (zm. w Polsce), 
która mieszkała na ul. Artyleryjskiej 
w nie istniejącej już dzisiaj wileńskiej 
dzielnicy Łosiówka (obecnie 
Żirmunai).

Przed wojną Antonina Podcza­
ska była nauczycielką matematyki w 
Gimnazjum i Liceum im. Ks. Adama 
Jerzego Czartoryskiego w Wilnie. W 
czasie trzech okupacji pracowała w 
tajnych kompletach wileńskich pod 
kierownictwem Janiny Bohdanowi- 
czówny, dyrektorki przedwojennego 
Gimnazjum Czartoryskiego. W  
kręgu dyr. Bohdanowiczówny 
najwcześniej (już w grudniu 1939 r.) 
rozpoczęło się tajne nauczanie, które 
prowadziła ona przez całą wojnę, 
kierując tzw. Ośrodkiem Pani Jani­
ny. W  tym właśnie Ośrodku działała 
Antonina Podczaska. Gdy rozmaity­
mi kanałami dopływały do Janiny

Bohdanowiczówny. różne sumy 
(m.in. od lepiej sytuowanych ro­
dziców), pani Antonina — obok dy­
rektorki i Marty Skorko — została 
członkiem komisji, która je dzieliła 
między nauczycieli. O tym w swoich 
wspomnieniach pt. "Ocalić od zapo­
mnienia..." o wojennych losach na­
uczycieli i młodzieży z Gimnazjum 
Czartoryskiego w W ilnie piszą 
Bronisława Orłowska i Marta Skor- 
ko-Barańska. Wspomnienia te 
znalazły się w pracy "Wilno jako og­
nisko oświaty w latach próby" — 
świadectwa o szkole lat 1939-1945 
zebrały i zredagowały Elżbieta Feli- 
ksiak, Marta Skorko-Barańska (wyd. 
— Tow. Literackie im. Adama Mic­
kiewicza —  Oddział Białostocki, Fi­
lia Uniwersytetu Warszawskiego w 
Białymstoku— Wydział Humanisty­
czny, Białystok 1991).

Przypominam o tej pracy nie­
przypadkowo, ponieważ jej lektura 
budzi pewien niedosyt Przykro, ale 
nie znalazło się w niej miejsca dla 
tych uczestników tajnego nauczania 
w Wilnie, którzy po wojnie nie wyje­
chali do Polski, świadomie zostali na 
dobre i złe w mieście nad brzegami

Wiłkomierskiej 3. W 1961 r. pod 
presją swoich bezpośrednich władz 
szkolnych przeszła na emeryturę po 
blisko 45 latach pracy w zawodzie 
nauczycielskim. Kochała tę pracę 
całym sercem i poświęcała jej, jak 
moja pamięć sięga, cały swój czas. 
Było jej w ostatnich latach żyda bar­
dzo trudno. 31 stycznia 1965 r. 
zmarłą po dwóch nieudanych opera­
cjach. Pochowana została na Ros­
sie...".

Mam nadzieję, że wspomnienia 
o swojej matce, Helenie Tarasiewi- 
czowej, nauczycielce 5 szkoły 
średniej, również nadeśle jej córka, 
mieszkająca obecnie w Warszawie. 
Za podanie adresu Teresy Możejko 
(z d. Tarasiewicz) serdecznie 
dziękuję wilniance Irenie Kutickiej. 
W ten sposób p. Irena odezwała się 
na mój apel o poszukiwaniach przed­
stawicieli przedwojennej wileńskiej 
inteligencji polskiej, którzy po wojnie 
zostali w Wilnie. Niespodziewanie 
nastąpi ciąg dalszy, rozwinięcie tej te­
matyki w nowym wymiarze. 
Przedstawię dynastie wileńskiej inte­
ligencji polskiej, które nigdy nie 
opuszczały Wilna i Wileńszczyzny, i 
obecnie ich potomkowie kontynuują 
tradycje swoich przodków...

... Patrzę na zamieszczoną starą 
fotografię Weroniki Skupiowej ze 
zbiorów wilnianina Czesława Uniko- 
wskiego i w pewnej chwili wydaje mi 
się, że cale moje rodzinne Wilno, 
prócz swych żywych mieszkańców, 
ma jeszcze "niewidzialnych wilnian", 
których obecność— mimo że na za­
wsze odeszli — nadal jest odczuwal­
na. Kochali bowiem Wilno i razem z 
nim również nas, i dlatego tu zostali. 
Również w naszej pamięci. Wspomi­
nam Ich i widzę, gdy przeglądają na­
sze zeszyty, w których stawialiśmy 
pierwsze niezgrabne "polskie" litery, 
a naszymi rękami kierowały ich 
dłonie... By zastawić w naszych ser­
cach wileński ślad.

Jerzy SU RW ŁO  
Repr. Tadeusz Waźniewicz

Za co się przyznaje Order Orła Białego?
In te resu je  to naszych Czyteln ików  po 

wręczeniu tego polskiego odznaczenia prezyden­
towi RL Alglrdasowl Brazauskasowl przez prezy­
denta RP Aleksandra Kwaśniewskiego podczas 
Jego wizyty na Litwie.

Odpowiadamy przedrukiem publikacji Jacka 
M. Majchrowskiego z 'Przekroju*.

RÓW NY W ŚRÓD G O D N YCH
Je s t —  obok Y irtu ti M illta ri —  niew ątpliw ie najbardziej 

znanym I cenionym  polskim  orderem . H isto ria jego obfituje w 
liczne paradoksy. Choć powstał w konspiracji, ustanowiony 
przez zdetronizowanego w ładcę, szybko ząjął godne m iejsce. 
M im o ie  niekiedy nadm iernie nim  szafowano, a nazwiska n ie­
których odznaczonych chciałoby się wymazać z pam ięci, to Ju t 
w epoce saskiej bardziej ceniony od niego był w Europie Jedynie 
Order Złotego Runa. W cielony zaś do systemu odznaczeń rosyj­
skich, O rzeł B ia ły  s ta ł się znów, w w ieku X X , sym bolem  
■■werenności Po lsk i.

Niektórzy h isto rycy wyw odzili jego dzieje od czasów 
Władysława Łokietka. Jednak genezę współczesnego Orderu 
Orła Białego datuje się od spotkania Augusta II Mocnego z 

carem Piotrem I w Tykocinie. Sytuacja polityczna była wówczas dla 
Sasa niekorzystna —  wyparty przez Szwedów i stronników Stanisława 
Leszczyńskiego, który niespełna miesiąc wcześniej koronował się na 
foóla Polski, August U szukał pomocy rosyjskiej. Order ów, którego 
pierwszych pięć egzemplarzy rozdano 1 listopada 1705 r., stanowić 
miał atut w owej rozgrywce: miał być nagrodą dla przyjaciół oraz 
sposobem na zjednanie niezdecydowanych.

Wręczone wówczas insygnia miały kształt medalu: po jednej stro­
nie znajdował się wizerunek orła białego i napis "Pro Fide, Rege et 
Legtf1, po drugiej zaś —  inicjały "A R ".

Właściwą formę orderową przybrał jednak dopiero w 1709 r., 
kiedy tenże August II, po powtórnym objęciu tronu, wprowadził order 
już w formie ośmiorożnego krzyża, wzorowanego na francuskim Orde- 
rae Świętego Ducha.

Kolejne lata przynosiły zmiany w wyglądzie orderu. Zam iast 
herbu dynastii W ettynów na rewersie pojawiło się im ię M aryi, 
przybyła gwiazda orderowa, zm ieniły wygląd prom ienie wycho­
dzące pierwotnie z kątów krzyża. Gdy zaś M ikołaj 1 ukazem z 
17(29) listopada 1831 r. w cie lił go, wraz z Orderem Świętego 
Stanisława, do orderów cesarstwa, odznaki orderowe zostały

zmniejszone, a sam krzyż umieszczony na piersiach czarno emaliowa­
nego orła rosyjskiego.

O ile August I I  dbał, na ogół, o dobór odznaczonych, a liczba 
kawalerów nie mogła przekraczać 72, o tyle za czasów jego 
następców polityka ta ulegała zmianie, a inflacja orderu i 

krąg osób, które go otrzymały, spowodowały, iż po odzyskaniu 
niepodległości istniały rozbieżności w sprawie wznowienia jego nada­
wania. Liczne bowiem głosy podnosiły, iż imię jego jest pohańbione, a 
reaktywowanie— nie do przyjęcia. Przewagę zdob^o jednak stanowi­
sko odmienne i ustawą z 4 lutego 1921 r. Order Orła Białego został 
wznowiony w celu nagradzania znamienitych zasług zarówno cywil­
nych, jak i wojskowych, położonych w czasie pokoju lub wojny dla 
chwały i pożytku Rzeczypospolitej.

W czasach stanisławowskich istniał dość skomplikowany 
ceremoniał związany tak z samym procesem nadawania 
orderów, jak  i z zachowaniem się kawalerów. Zmuszeni byli 

np. do poruszania się z odpowiednią asystą, noszenia określonych 
ubiorów, czy uczestniczenia w odpowiednich uroczystościach. Wszy­
stk ie  te elem enty, oczyw iście, po dostosowaniu do czasów 
współczesnych przejęto także w Drugiej Rzeczypospolitej. Dekoracja 
kawalerów, którzy wykazać się musieli szlacheckim pochodzeniem 
oraz wyznaniem rzymskokatolickim, odbywała się pierwotnie w dniu 
święta orderowego; w czasach saskich przypadało na 2 lub 3 sierpnia, 
w Warszawie lub Dreźnie, w zależności od miejsca przebywania króla. 
Nowo mianowani kawalerowie zobowiązani byli do wpłacenia pewnej 
sumy na potrzeby orderowe lub też inne, jak: opłata stemplowa czy 
opłata za msze w intencji spokoju dusz zmarłych kawalerów.

A le bywało też odwrotnie —  order można było po prostu kupić. 
Za Augusta I II pod pretekstem ratowania skarbu królewskiego, wyni­
szczonego wojną, sprzedawano go po 10000 i więcej czerwonych 
złotych. Z  czasem jednak nastąpiła dewaluacja i cena orderu spadła 
dziesięciokrotnie. Za darmo otrzymywali go jedynie funkcjonariusze 
państwowi, którzy płacili 120 czerwonych złotych, co i tak dwukrotnie 
przewyższało jego wartość. Cytowany już Jędrzej Kitowicz pisze, U  
wszyscy wojewodowie, ministrowie i po większej części kasztelanowie 
krzesłowi byli orderowi i prawie weszło w zwyczaj, kiedy któranu patiu 
dawano senatorskie krzesło lub ministcrialtią godność, to razan dawano 
mu Orla Białego. Za czasów stanisławowskich początkowo rozdawano 
go bardzo oszczędnie, ale szybko prześcignięto poprzednika, przy­
znając ok. 550 orderów.

Mimo szlachetnych założeń począwszy już od pierwszego na­
dania order otrzymywały osoby, które z perspektywy histo­
rii trudno uznać za godne najwyższego polskiego odznacze­

nia. M ieli go m. in j M ikołaj Repin —  tłumiący ruch powstańczy na 
Litw ie, prymas Poniatowski— oskarżony o szpiegostwo na rzecz Prus, 
targowiczanin —  Franciszek Ksawery Branicki, Grzegorz Potiomkin, 
Aleksander Suworow oraz cała plejada faworytów carycy z 20-letnim 
Wielkim  Łowczym, Cyrylem Razumowskim na czele. Choć w gronie 
jego kawalerów znaleźli się tej miary ludzie, jak: Hugo Kołłątaj, Józef 
Wybicki, Ignacy Krasicki, Stanisław Małachowski czy Jan Henryk 
Dąbrowski —  to niewątpliwie reputacja orderu została nadszarpnięta. 
Z  tego powodu zastanawiano się nad jego wznowieniem.

W  latach międzywojnia order ów otrzymało ogółem 111 osób, a 
wśród nich 24 Polaków. Na liście odznaczonych w latach 1921-1939 
też można znaleźć nazwiska, do których trudno dzisiaj odnosić się z 
sympatią. Otrzymali go bowiem m. in.: Benito Mussolini i jego zięć, 
hrabia Ciano, japoński następca tronu Hirohito, węgierski regent, 
admirał Horthy. Udekorowano nim cesarza Etiopii, Hajle Sellasjego, j 
otrzymał go wprawdzie francusko-polski marszałek Foch, ale i generał 
Petain. Należał do wielu głów państw, ministrów i dyplomatów. 
Zdążono jego insygnia wręczyć tuż przed kon klawą byłemu nuncjuszo­
wi w Polsce, Achillesowi Ratti. Wprawdzie nie został udekorowany 
orderem żaden dygnitarz III Rzeszy, to jednak nie pozbawiono orderu 
nikogoztych, którzy zewzględu na swą działalność skierowaną przeciw 
narodowi polskiemu zasłużyli na to z nawiązką.

W ypada pizypomnieć nazwiska Polaków, którzy otrzymali w 
dwudziestoleciu ów order. I tak, prócz naczelnika państwa i 
kolejnych prezydentów posiadających go z urzędu, byli ta  

wojskowi —  Józef Haller, Zygmunt Zieliński i Edward Śmigły-Rydz; 
duchowni —  Edmund Dal bor, Aleksander Kakowski, August Hlond, 
Adam Sapieha, Zygmunt Łoziński; politycy— Wojciech Trampczyński, 
Wincenty W itos, Ignacy Paderewski. Władysław Grabski, Walery 
Sławek, Józef Beck, Stanisław Car, Kazimierz Bartel oraz pośmiertnie 
Bronisław Pieracki; uczeni — Oswald Balzer i Kazimierz Morawski, a 
także Aleksander Osuchowski za działalność charytatywną.

Przeglądając zaś całą listę odznaczonych, dostizcc można, iż niektóre 
nazwiska powtarzają się stosunkowo częsta Znajdujemy więc wielokrot­
nie: Tyszkiewiczów, Sapiehów, Massalskich, Radziwiłłów, Potockich.

D ruga wojna nie przerwała tradycji nadawania orderu — 
władze em igracyjne nadawały go wedle przepisów z 
międzywojnia.

Warto także wspomnieć, iż od orderu tego nie odżegnywały się 
początkowo władze sprawujące rządy na ziemiach polskich po II wojnie 
—  w dekrecie PKW N z 22.XII.1944 wymieniony on jest jako order 
nadal istniejący.

Jacek M. M AJCHROW SKI



W  Dubinkach Barbara Radziwiłłó­
wna przebywała pod opieką swojego bra­
ta M ik o ła ja  R a d z iw iłła  Rudego. 
"Wstawała już przed świtem i udawała się 
do zamkowego kościoła, gdzie trawiła 
czas na modłach i medytacji...?—  napisze 
później je j monograflsta.

B y ł więc w zamku kościół. (Barbara 
była katoliczką).

Kościół w Dubinkach (rzymsko-ka­
tolicki) zbudował W itold W ielki. Kościół 
reformowany zbudował M ikołaj Rudy 
(po śm ierci B ar ba ty ). W  tym samym 
kościele został też później pochowany.

Dubinki w różnych czasach były 
trwale związane z klanem Radziwiłłów. 
Początki tej lin ii —  Birże-Dubinki dał

Radziwiłłówny. Studiowałw Niemczech, 
jeździł po Europie. Książę na Birżach i 
Dubinkach, hetman w ielki, po śmierci 
M ikołaja Czarnego (1565) —  kanclerz i 
w ojew oda w ile ń sk i. P o  o jcu  —  
od z iedz iczył odwagę osob istą, 
w aleczność, zdo lno ści w ojskow e, 
zasłynął zwycięskimi kampaniami. Od lat 
40-tych X V I w. został zwolennikiem re­
form acji. Po śm ierci Barbary jawnie 
zerwał z katolicyzmem.

Z  Barbarą łączyły go bliskie i serde­
czne stosunki. Po śm ierci ojca stał się je j 
prawnym i faktycznym opiekunem. W  
okresie małżeństwa Barbary z królem —  
czuwał nad siostrą, spędzając z nią w Du­
binkach długie miesiące.

córką kasztelana gnieźnieńskiego Jana 
Zborowskiego.

B y ł gorliwym propagatorem kalwini- 
zmu.

Um arł bezdzietnie.

Janusz Radziwiłł, 
ojciec Bogusława 

(1579-1620)
Syn Krzysztofa Radziw iłła P ioru ­

na. Książę na Birżach, Dubinkach i 
S łu ck u . Stu d io w a ł w N iem czech, 
podróżował po A ustrii i Francji. Po 
powrocie na Litw ę był (w  'w ieku 20 
la t) podczaszym W ielkiego Xięstw a 
Litewskiego.

Na początku X V II w. głośna była w

2. Dubinki daw niśjl dziś
RADZIWIŁŁOWIE..:

f o t  o  r  e p  o  r t  a ż

Je rz y  R a d z iw iłł, o jc ie c  B a rb a ry  
Radziwiłłówny i M ikołaja Rudego.

Galerię tych książąt na Dubinkach 
chciałabym teraz przedstawić Czytelnikowi..

Jerzy Radziwiłł, ojciec 
Barbary 

(1480-1541)
B y ł najmłodszym synem M ikołaja 

Radziwiłła Starego, nazwany Zwycięzcą, 
litewskim Heraklitem  —  odniósł walne 
zwycięstwo w  30 większych i mniejszych 
walkach: odparł najście Krzyżaków na 
Żmudź, pobił Tatarów pod Kijowem i in. 
Piastował wysokie stanowiska: był woje­
wodą kijowskim, kasztelanem wileńskim, 
marszałkiem  i hetmanem W ielkiego 
Xięstwa Litewskiego.

Liczne i walne zwycięstwa na polach 
bitew nych p rzyniosły mu w ie le  za­
szczytów, wyniosły ród Radziwiłłów.

Żonaty był dwukrotnie. Z  Barbarą 
Kiszczanką, córką starosty grodzień­
skiego, która zmarła bezdzietnie. I —  z 
Barbarą Kolanką, córką kasztelana ha­
lickiego, późniejszego wojewody podo­
lskiego Pawła z Dalejowa. Z  Barbarą 
m iał syna —  M ikołaja Rudego oraz dwie 
córki —  Annę i Barbarę, w  przyszłości 
żona Zygmunta Augusta.

Mikołaj Radziwiłł Rudy, 
brat Barbary 

(1512 — 1584)
Syn  Je rz eg o , b ra l B a rb a ry

M ikołaj Rudy, delegat na sejm w 
Lublinie, nie podpisał aktu unii lubel­
skiej (1569).

Żonaty był w  Katarzyną Tom ic 
Iw iń sk ą , có rk ą  kaszte lana 
gnieźnieńskiego, z którą m iał dwóch 
synów —  M ikołaja i Krzysztofa zwanego 
Piorunem.

Mikołaj Radziwiłł, 
syn Rudego 
(1546-1589)

Był synem M ikołaja Rudego. Książę 
na Dubinkach, wojewoda nowogródzki, 
starosta mazowiecki. Żonaty był dwu­
k ro tn ie : z księżn ą  A lek san d rą  
W iśniow iecką, córką wojewody k ijo ­
wskiego Koiybuta W iśn łowieckiego, z 
k tó rą  m ia ł syna W acław a  i có rkę 
Katarzynę, oraz —  z Zo fią Heleną Hle- 
bowiczówną z książąt Monwidów, z którą 
miał dwóch synów— Jerzego i Jana oraz 
córkę Zofię.

M ikołaj Radziw iłł zmarł w wieku 43
lat.

Je rzy Radziwiłł, młody 
marszałek trybunału 

(1578-1613)
Syn M ikołaja. Książę na Dubinkach. 

W  wieku 21 lat był już  marszałkiem 
trybunału, później (1600 r.) kasztelanem 
trockim . Po śm ierci ojca był starostą ma­
zowieckim.

Żonaty był z Z o fią  Zborow ską,

całej L itw ie  i Polsce "sprawa ślubu" 
księcia Janusza Radziwiłła z księżniczką 
słucką Zofią Olelkówną. Temu związko­
wi małżeńskiemu stawili zaciekły opór 
opiekunowie Zo fii (była osierocona) —  
Chodkiewicze. W  1606 r. w W iln ie , 
między możnymi i wielce znaczącymi ro­
dami omal nie wybuchło do prywatnej 
wojny, szczęściem zręcznie zapobiegł te­
mu b iskup G ied ro yć. Ten zw iązek, 
małżeński trwał bardzo krótko. W 1612 
r. —  Zofia zmarła.

W  ro k  po je j śm ie rc i Jan usz  
Radziw iłł ożenił się z córką elektora 
brandenburskiego Elżb ietą Z o fią , z 
którą m iał syna Bogusława (bohatera 
Sienkiewiczowskiego "Potopu").

W  la ta ch  1606-1608 Jan usz  
R a d z iw iłł, je d yn y z L itw in ó w , 
uczestniczył w słynnym rokoszu przeciw­
ko Zygmuntowi W azie zmierzającemu 
do władzy wyłącznej, absolutnej. Mimo 
że w  1609 r. wichrzycielom ogłoszono na 
Sejm ie amnestię, a król zrzekł się władzy 
absolutnej, Janusz Radziw iłł —  jako 
zagorzały kalwin —  musiał jeszcze długo 
czekać na tytuł kasztelana wileńskiego, 
na któ ry przecież uczciwie zasłużył. 
Z o sta ł nim  m ianow any w 1619 n  
Niezadługo po przyjściu na świat syna —  
Bogusława— Janusz Radziw iłł pożegnał 
się z tym światem. W  chwili śmierci miał 
41 lat.

Pochowany, jak  już wspomniałam 
wyżej, w  Dubinkach.

Ksiądz pod sufitem 
W  skrom nym , drewnianym i 

kościółku pachnie świeżą farbą. Kościół] 
od wewnątrz —  cały w rusztowaniach. I

Człowiek na rusztowaniach m alu j! 
su fit k o ścio ła . M a lu je  bardzo! 
dokładnie, z dużą precyzją. Odwraca się] 
do mnie twarzą. Za zachlapanymi farbą 
okularami dostrzegam wyraz jego oczu 
—  mądry i trochę smutny. Robotnik?! 
Ksiądz? —  zgaduje w duchu. Jeżeli ro-1 
bot ni ka nazwę księdzem —  może się nie I 
obrazi. Jeżeli księdza robotnikiem — ] 
różnie być może.

—  Ksiądz sam tu maluje, nikt nie I 
pomaga? —  zagaduję.

—  Pani chyba żartuje —  kto|__
póm óże? Gdybym  na p icie  wódki] 
któregoś tu zawołał —  pomogliby na 
pewno.

—  A  ile  D u b in k i licz ą  teraz] 
mieszkańców?

200— A le w całej mojej] 
> parafii jest 900.

. —  I nikt... 
iH —  Nikt. Przychodzą, popatrzą, jak 
remont robię. Jeden —  drugi raczy 
zapytać —  czy ładnie będzie. Może 
ładnie —  odpowiadam.

— Nie lubią tu księdza?
Ani lubią, ani nie lubią^Siedemłat 

już w le j parafii jestem. Gdybym gromy 
na nich z ambony ciskał— to by mnie nie 
lub ili. Mogę, oczywiście, je  ciskać 
nam aw iać, persw adow ać, piekłem  
straszyć, ale co to da? N ic  Obojętność, 
znieczu liczą, opilstwo...

—  Dużo lud zi p rzychodzi do 
kościoła?

—  Niewiele. W  czasach sowieckich 
przychodziło więcej.

W 1682 r. w Dubinkach był zwołany 
synod reformatów. Kościół reformowa­
ny skupiał tu dużą liczbę wiernych, 
latach 1642-1672 trwały tu zaciekłe spory 
katolików z kalwinami— o przywrócenie 
kościoła katolickiego.

D zisiaj... nikt już o nic nie walczy.

Gęsta cisza na długim 
moście

... Lśniący w cieniu drzew zamek 
Rad z iw iłłó w  na wysokim  wzgórzu 
można dziś obejrzeć tylko na XlX-wie- 
cznej litografii. B y ł wtedy most przerzu­
cony do zam ku z brzegu je z io ra  
(ówcześnie —  z drugiej strony wyspy). 
"Nowszy" most łączący brzeg jeziora 
wyspą został zbudowany w 1934 r. Te­
mu wtedy wydarzeniu towarzyszyły 
duże uroczystości z udziałem tysięcy 
osób, przybyłych tu z różnych zakątków 
Litw y. Most poświęcono, okazjonalną 
mówkę w ystrzelił prezydent Anta nas 
Smetona.

Most ma 87 m długości i 4,5 metra 
szerokości. W  latach jeszcze niezbyt 
odległych bywał często i gęsto żalu- 
dniony, zwłaszcza o letn iej porze, kie­
dy zjeżdżało tu m nóstwo wczaso­
w iczów . D z iś  —  na m oście nad 
pięknym jeziorem  —  ani żywej duszy 
(z  w yjątkiem  au to rk i n in iejszego 
reportażu).

Alwfda Antonina B A JO R

N A  Z D JĘ C IA C H : zam ek
Radziw iłłów  w D ubinkach według 
X IX - w ie c z n e j lit o g r a f ii; m o i 
łączący brzeg je z io ra  z wyspą —  
d z isia j; k lan  Radziw iłłów  związany 
z D o b ln k a m l: Je rz y  R a d z iw iłł 
(1480*1541); M ik o ła j R a d z iw iłł 
R u d y  (1 5 1 2 -1 5 8 4 ); M ik o ła j 
R a d z iw iłł (1 5 4 6 -1 5 8 9 ); Je rz y  
R a d z iw iłł (1578-1613); Ja n a s  
R a d z iw iłł (1579-1620); k o śc ió ł 
rzym sko-katolicki w D ubinkach —  
dzisia j, w lip ca  1996 r.

Fo t Tadeusz W ażniew icz
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karty drzeworytów, odbijanych na 
trwałym papierze, służyły bardzo 
często do owijania paczek z herbatą. 
A znów całe tomiki literackie z grafi­
cznymi ilustracjami (miękkie z racji 
specyficznej formy tradycyjnych 
książek japońskich) bywały używane 
do... wypełniania pustych miejsc w 
skrzyniach zawierających różne, cen­
niejsze towary, jak porcelana, ozdob­
ne stoliki i in.). Posługiwano się więc 
nimi tak, jak u nas wiórami lub 
pakułami. Przeobrażały się w papier, 
a ściślej — w makulaturę, a więc 
przestawały być dziełami sztuki, w 
rękach japońskich kupców ulćgały 
degradacji, skrajnej dewaloryzacji. 
Mówiąc krócej, w połowie X IX  w. 
drzeworyty te były w Japonii cenione 
bardzo nisko.

Epoką największego rozkwitu 
drzeworytów szkoły "ukiyo-e" był 
wiek X V III i początek X IX  w. 
Powstały one jako stosunkowo po­
pularna dziedzina sztuki, dostępna 
szerokim rzeszom odbiorców dzięki 
swej taniości i tematyce. Centrum, 
gdzie szkoła "ukiyo-e" się rozwinęła 
było miasto Edo (tak do roku 1868 
nazywało się obecne Tokio), już w 
tamtych czasach rojne i gwarne sku­
pisko ludzkie. Ulubioną tematyką 
drzeworytów tej kategorii stały się: 
świat teatru (a szczególnie popular-

nego teatru "kabuki" i jego boha­
terów, znanych i łubianych aktorów) 
oraz życie dzielnicy rozrywkowej 
Yoshiwara i jej pięknych mieszka­
nek. Według feudalnej, arystokraty­
cznej normy obyczajowej zarówno 
teatr "kabuki", jak i uroki dzielnicy 
Yoshiwara należały do sfery spraw 
dopuszczalnych, ale pogardzanych. 
Część tej pogardy rozciągała się 
również na twórczość artystów 
szkoły "ukiyo-e".

"Odkryte" na terenie Europy 
(tym "pierwszym odkrywcą" była 
Francja) rychło uzyskały wysoką 
cenę i stały się niebawem przedmio­
tem istnej manii kolekcjonerskiej, co 
podbiło ich początkowo bardzo niską 
cenę i co — z kolei — doprowadziło 
(w ciągu paru lat) do rewaloryzacji 
tych dziel w samej Japonii. Jak to 
zwykle bywa — pierwsi zareagowali 
na to kupcy japońscy, a dopiero o 
wiele później — opinia artystów i 
znawców sztuki.

Odtąd drzeworyty szkoły "ukiyo- 
e" zaczęto wysyłać z wysp japońskich 
jako wartościowy towar, na którym 
można zarobić.

W Bibliotece NarodowejJ 
Ma2vydasa w Wilnie prezentowane 
są obecnie "japoniki" w postaci barw­
nych "latawców" i "wilczków".

Przygotowała Ałwida ROLSKA

Kredyt —  zaciągać czy nie?

"Produkcja leków z krwi może przynosić zyski"
Utwa już od pewnego czasu należy do 

czołowych kredytobiorców. Prześcignęła 
już Łotwę i Estonię I nie wygląda, by miała 
komuś ustąpić to niezbyt zaszczytne miej­
sce.

Każdy kredyt ma to do siebie, że należy 
go spłacić i to z odsetkami. Wiadomo, bied­
ny dwa razy traci... Chociaż zaciągając długi 
nie staje się bogatszym.

Od prawie miesiąca głośno jest o jesz­
cze jednym kuszącym kredycie. Austriacka 
firma ‘Blotech Engineering" znalazła w Nie­
mczech partnera, który się zgadza udzielić 
dla Litwy kredytu w wysokości 20-22 min DM 
na uruchomienie zakładu produkcji leków z 
krwi. Odsetki niezbyt wygórowane: 6,5-7 
proc., a do tego po urządzeniu zakładu w 
ciągu 5-6 lat wierzyciel obieca pobierać je­
dynie odsetki, (około  250 tys. U  
miesięcznie), przypuszcza się, że po 2-3 
latach zakład zacznie przynosić zyski.

— Produkcja leków z krwi na całym 
świecie jest przedsięwzięciem wielce zy­
skownym. Na Litwie nie brakuje krwio­
dawców, natomiast z powodu przestarzałej 
technologii stosowanej przy pobieraniu pla­
zmy, a także metod jej przeróbki, według 
naszych obliczeń, budżet Litwy rokrocznie 
traci ponad 20 min litów. Suma pokaźną 
warto więc chyba poważnie zastanowić się 
nad koniecznością wzięcia kredytu — mówi 
dyrektor Republikańskiego Ośrodka Krwi 
■Kraujas" doktor nauk medycznych Leonar- 
das Vamas.

Na Litwie działa obecnie 49 placówek 
krwiodawstwa. I chociaż nie odczuwa się tu

deficytu krwi, zapotrzebowanie na nią nigdy 
nie maleje. Je s t. (zastąpiona w ekstrachl- 
rurgll, kardiochirurgii, reanimacji, ginekolo­
gii. Wykorzystuje się ją również do produkcji 
leków. Do najcenniejszych należy albumina, 
stosuje się ją podczas zabiegów chirurgicz­
nych, przy porodach. Do wyprodukowania 
litra albuminy potrzeba 5 litrów plazmy, czyli 
12 litrów krwi.

Na Utwle plazma pobierana jest bodajże 
najdroższą metodą Nowoczesną aparaturą 
do pozyskiwania plazmy metodą automa­
tyczną dysponują jedynie trzy ośrodki krwio­
daw stw a: w W iln ie, w Kownie I w 
Poniewieżu. W. Wilnie taki ośrodek powstał 
przy pomocy Austrii, w Kownie w urządzeniu 
go pomogli Amerykanie.

Wyposażone w nowoczesny sprzęt 
ośrodki co roku mogą pobierać około 20 ton 
plazmy I jej jakość jest oczywiście o wiele 
lepsza niż plazmy uzyskiwanej starą me­
todą Dzięki nowoczesnej aparaturze od 
krwiodawcy pobierana jest tylko plazma, na­
tomiast eiytrocyty nie są w produkcji przy­
datne i ... trafiają do kanalizacji.

W  ubiegłym  roku Republikański 
Ośrodek Krwi uzyskał 18 ton plazmy. Obec­
nie na Litwie produkuje się 13 rodzajów 
leków, kilku z nich Ośrodek wytwarzać nie 
jest w stanie z powodu braku nowoczesnej 
aparatury do pobierania plazmy.

Przeróbka plazmy I produkcja leków z 
niej jest na Litwie zacofana, wykorzystuje się 
przestarzałą technologię, dlatego leki te nie 
odpowiadają światowym standardom I nie 
sposób jest sprzedać je na Zachodzie.

Zdaniem Leonardasa Varnasa, gdyby 
na Litwie udałoby się zastosować nowo­
czesny sprzęt do pobierania I przeróbki pla­
zmy, litewskie leki z niej cieszyłyby się po­
pytem, gdyż Litwa, w odróżnieniu od 
szeregu państw Europy Zachodniej, Amery- ‘ 
ki, nie mówiąc już o Afryce, nie jest zbytnio 
zaatakowana przez AIDS i nabywcy lite­
wskich leków nie mieliby obaw co do ich 
jakości.

W  Europie Wschodniej nie ma na razie 
ani jednego zakładu produkcji leków z krwi, 
podczas gdy na Litwie jest już przydatne do 
tego pom ieszczenie . — obok 
Republikańskiego Ośrodka Krwi. Koszty 
produkcji byłyby tu dwu-, trzykrotnie 
niższe niż w Austrii, Szwajcarii czy Nie­
mczech, ponieważ i siła robocza, i surowiec 
są na Litwie tańsze. Jak mówi dyrektor 
Ośrodka, surowca, czyli krwi na Litwie z 
pewnością nie zabraknie. W  Wilnie od wszy­
stkich chętnych (rzecz jasna zdrowych) 
krwiodawców krew bądź plazma jest pobie­
rana, natomiast wielu krwiodawców w rejo­
nie nie może oddać krwi, gdyż możliwości 
rejonowych stacji krwiodawstwa są ograni­
czone.

Za fizjologiczną dawkę krwi uważa 
się 450 ml. Zdrowy człow iek może 
dawać krew regularnie, czyli co 3 miesią­
ce, plazmę natomiast — raz w tygodniu. 
Jednorazowo pobiera się jej od dawcy 
600 ml. Nie jest wcale tajemnicą, że nie 
wszyscy krwiodawcy oddają krew z po­
budek humanitarnych, wielu z nich czyni 
to ze względów finansowych. Za dawkę 
krwi bądź plazmy krwiodawca otrzymuje 
88 Lt 50 ct.

W  czerwcu w Talllnnie odbyła się 
m iędzynarodowa konferencja kierow­
ników ośrodków krwi i specjalistów z dzie­
dziny produkcji leków z krwi. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele z Łotwy, Litwy, 
Estonii, Rosji, Anglii, Finlandii. Dyskuto­
wano nad tym, jak kraje nadbałtyckie 
mogą korzystnie ze sobą współpracować. 
Estończycy zamierzają przerabiać plazmę 
w Finlandii, Łotysze natomiast chcieliby 
skooperować się z Litwą. Po uruchomie­
niu na Utwle zakładu produkcji leków z 
krwi, mogliby nabyć część akcji zakładu.

O tym mówić jednak dzisiaj za wcześnie, 
gdyż nie wiadomo, czy takowy zakład 
ogóle zostanie uruchomiony.

— Nie śmiem twierdzić, że zakład, 
którym mowa, jest najważniejszą, choć 
istocie bardzo ważną sprawą dla medycy­
ny i Litwy w ogóle. Jednak cyfry — 20 min 
litów, które budżet traci co roku, mówią 
same za siebie. Decyzja w sprawie kredytu 
na urządzenie zakładu, ma zapaść 18 
pca na posiedzeniu kolegium w Minister­
stwie Zdrowia. Ale czy zapadnie?... Teraz 
czas urlopów... — wyraża obawę dyrektor 
Republikańskiego Ośrodka Krwi Leonar- 
das Varnas.

M irosława JAN USZK IEW ICZ 
NA ZDJĘCIACH: dyrektor Republi­

kańskiego Centrum Krwi Leonardas Var- 
nas; chętnych do oddania krwi na razie 
nie brakuje; produkcja leków z krwi jest 
na Litwie dość ograniczona.

Fo t Marian Paluszkiewicz

Wystawa prac twórców 
z Kraju Kwitnącej Wiśni

Do dobrego tonu należy dzisiąj p rzynajm n ie j in teresow ać się  jnpońszczyzni|. 
M łe liśm y ju f dotąd różne w sferze artystycznej okazje: wystawy, spektak le , s  p o lka- 
ule zjapońskim i pisarzam i, wreszcie spektakl japoński w litewskiej oprawie ("Jąja" 
w wykonaniu EgI4 M ikulionyU  na M ałej Scenie wileńskiego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego).

Prezentowane dotąd w Litw ie dzieła z nurtu "japonlzmu” nie były wysokiego 
lotu, przesądziły o tym... pieniądze 1 może w pewnym sensie "tradycyjny" separa­
tyzm Japończyków.

Obecnie, od paru Ju l dni, w W iln ie, w Bibliotece Narodowej Małvydasa trwa 
wystawa barwnej graMd japońskiej.

Japońskie barw ne drzew oryty, 
począw szy od p o łow y X IX  w .,

przeszły na gruncie europejskim 
różne koleje losu. Drzeworyty te w

, terminologii sztuki japońskiej noszą 
nazwę "hanga" i są wytworem szkoły 
malarskiej "ukiyo-e".

Otóż część tych dziełek, przyby­
wających do krajów europejskich w 
połowie X IX  w. (według polskiego 
znawcy przedmiotu — Andrzeja Ja­
kimowicza ("Zachód a sztuka 
Wschodu") docierała w postaci... 
zwykłych opakowań. Pojedydcze
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Ustawa Republiki Litewskiej nr 1-1330 z 7 maja 1996 r.

O nowelizacji artykułów 15, 18 i 23 
ustawy o samorządzie terytorialnym

(Dziennik Ustaw, 1994, nr 55-1049; 1995, nr 30-683, 
nr 59-1486, nr 79-1820; 1996, nr 33-804, nr 35-869)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 15 
Z  punktu 10 artykułu 15 wykreślić słowa "fun­

duszów i" i cały artykuł dać w następującym brzmieniu: 
"Artykuł 15. Samodzielne kompetencje rady 
Rada:
1) wybiera i odwołuje ze stanowiska mera i zastępcę 

mera;
2) tworzy komitety, a po naradzie — również 

I zarząd, komisję administracyjną i inne, zmienia ich 
skład, zatwierdza zgłoszone przez mera kandydatutyna 
przewodniczących komitetów i komisji;
^■3) określa strukturę administracji, liczbę etatów, 
fundusz płac;

4) wyznacza kontrolera oraz jego zastępcę;
 |:5) podejmuje decyzje w sprawie podziału teryto­
rium samorządu na gminy i ustala ich granice;

16) zatwierdza statut rady;
7) zatwierdza regulamin działalności mera (za­

rządu, jeżeli jest tworzony);
8) przerywa przed terminem pełnomocnictwa 

członków rady w przypadkach i trybie określonych przez 
ustawę o statusie radnego rady samorządu ferytorialne-

9) zatwierdza budżet samorządu i sprawozdanie z 
jego wykonania;

10) zatwierdza tryb uzyskiwania i wykorzystania 
środków pozabudżetowych, sprawozdanie z ich wyko­
rzystania;

11) rozdziela lub upoważnia mera (zarząd, jeżeli 
jest tworzony) do podziału dodatkowych środków 
budżetu samorządu;

12) zatwierdza ceny i taryfy za usługi okazywane 
mieszkańcom przez państwowe przedsiębiorstwa sa­
morządu;

13) zatwierdza ogólną sumę asygnowań i fundusz 
płac utrzymywanych z budżetu samorządu instytucji i 
organizacji;

14) w trybie określonym przez ustawy zatwierdza 
lokalne opłaty;

15) podejmuje decyzje w sprawie zakładania, reor­
ganizowania lub likwidowania przedsiębiorstw i organi­
zacji, działających zgodnie z ustawą o 
przedsiębiorstwach;

16) podejmuje decyzje w sprawie zakładania, reor­
ganizowania i likwidowania instytucji, przedsiębiorstw, 
organizacji utrzymywanych ze środków budżetu samo­
rządu;

17) ustala wysokość opłat lub rekompensat za wy­
kupywane działki ziemi, korzystanie z urządzeń, 
obiektów samorządu oraz zasobów naturalnych;

18) zatwierdza generalny plan rozwoju terytorium 
samorządu i jego zmiany, schematy generalne rozwoju
tworzenia miast i miasteczek;

19) w trybie określonym przez ustawy zakłada i 
utrzymuje w porządku chronione tereny i obiekty krajo­
brazowe samorządu;

20) ustala tryb zatwierdzania umów i porozumień 
samorządu ze swymi oraz znajdującymi się na teryto­
rium innych samorządów przedsiębiorstwami, instytu-

ami i organizacjam i, innymi samorządami, 
przedsiębiorstwami zagranicznymi;

21) może przyznawać na swój koszt ulgi 
przedsiębiorstwom, tworzącym nowe miejsca pracy, za­
spokajającym inne najniezbędniejsze potrzeby 
mieszkańców;

22) korzysta z kredytów bankowych, zaciąga i udzie- 
pożyczek w trybie określonym przez ustawy, ustala

warunki korzystania przez instytucje wykonawcze sa­
morządów z kredytów bankowych oraz zaciągania i 
udzielania pożyczek;

23) rozpatruje kwestie zgłaszane przez radnych, po­
dejmuje w ich sprawie postanowienia;

24) wysłuchuje sprawozdań mera (zarządu, jeżeli 
jest tworzony) oraz innych powołanych przez radę or­
ganów, zapytań radnych do urzędników administracji, 
kierowników przedsiębiorstw, organizacji samorządu 
oraz podejmuje w ich sprawie postanowienia;

25) z własnej inicjatywy, na wniosek przedstawiciela 
rządu lub innych instytucji anuluje lub odwołuje sprze­
czne z ustawami, postanowieniami rządu lub rady po­
stanowienia i rozporządzenia rady, mera (zarządu, 
jeżeli jest tworzony) oraz innych instytucji samorządo­
wych;

26) zatwierdza przepisy ochrony zieleńców, po­

rządkowania i czystości m iast i m iasteczek, handlu na 
rynkach i inne, za których naruszenie ustawy ustalają 
odpowiedzialność adm inistracyjną;

27) podejm uje decyzje w  spraw ie zrzeszania się w  
związkach sam orządów i w  spraw ie przystąpienia do 
m iędzynarodowych organizacji sam orządowych;

28) zatwierdza sym bole sam orządu, składa wnioski 
w  spraw ie zatw ierdzenia herbu sam orządu;

29) składa wnioski w  spraw ie zm ian granic teryto­
rium  sam orządu".

A rtyku ł 2. N ow elizacja części pierw szej artyku łu
18

Punkty 9 i 10 części pierwszej artyku łu  18 uznać za 
nieważne i ca łą  część pierwszą dać w  następującym  
brzm ieniu:

"A rtyk u ł 18. Kom petencje zarządu
Jeż e li rada tworzy zarząd, to  on spełn iając swe 

pełnom ocnictwa:
1) na zlecenie rady ustala ceny i taryfy za usługi 

okazywane m ieszkańcom  przez przedsiębiorstw a sam o­
rządu;

2 ) z upoważnienia rady rozdziela dodatkow e Środki 
budżetu sam orządu oraz inne zasoby;

3) organizuje analizę rozwoju teryto rium , przygoto­
w an ie p ro jektów  ogólnych d ługoterm inow ych p ro ­
gram ów socjalnych,, kulturalnych, gospodarczych, in ­
westycyjnych, dem ograficznych, ekologicznych i innych;

4) organizuje realizow anie zatw ierdzonych przez 
radę program ów na teryto rium  sam orządu;

5 ) organizuje opracow anie generalnego p lanu tery­
to r iu m , p ro je k tó w  je g o  z m ian  o ra z  p la n u  
szczegółowego;

6 ) k on tro lu je  p rzestrzeganie wym agań ochrony 
wszystkich obiektów  budow nictw a, rozwoju i rekonstru­
kcji, budynków i terenów  budów, pom ników  krajobra­
zu, architektury oraz kultu ry;

7) przedstawia radzie do rozstrzygnięcia lub sam 
rozstrzyga kwestie projektowania i budowy obiektów 
infrastruktury socjalnej i produkcyjnej, nadzoruje, aby 
został ustalony tryb ich eksploatacji, a w razie potrzeby 
spełniane są funkcje inwestora;

8) opracowuje i przedstawia radzie do zatwierdze­
nia projekt budżetu, sprawozdanie z wykonania 
budżetu;

9) kontroluje, jak przestrzegane są ustalone przez 
radę przepisy, za których naruszanie przewidziana jest 
odpowiedzialność administracyjna;

10) w trybie określonym przez ustawy organizuje 
budownictwo i eksploatację pomieszczeń mieszkalnych, 
sporządza i porządkuje kolejki obywateli na uzyskanie 
pomocy państwa, wydzierżawia i sprzedaje pomieszcze­
nia mieszkalne z funduszu samorządów;

11) bada i analizuje procesy migracji, wspólnie z 
terytorialnymi giełdami pracy organizuje racjonalne za­
trudnienie, podnoszenie kwalifikacji mieszkańców, ich 
przekwalifikowanie oraz roboty publiczne;

12) wspólnie z innymi instytucjami państwowymi 
przygotowuje i realizuje środki prewencyjne, akcję ra­
towniczą mieszkańców w przypadku katastrof, klęsk 
żywiołowych, epidemii, chorób zakaźnych, likwiduje ich 
skutki;

13) przygotowuje dla rady propozycje w sprawie 
zakładania, reorganizowania i likwidowania instytucji, 
przedsiębiorstw i organizacji, utrzymywanych ze 
środków budżetu samorządu;

14) zarządza, użytkuje i chroni majątek samorządu;
15) organizuje zebrania mieszkańców, na których 

co najmniej raz do roku przedstawia informację o spra­
wach samorządu, jak też raz do roku i na żądanie składa 
przed radą sprawozdanie ze swej działalności".

A rtyku ł 3. N ow elizacja a rtyk u łu  23
1. Zmienić część pierwszą artykułu 23 —  wykreślić 

słowa "fundusze i" i część tę dać w następującym brzmie­
niu:

"Na zasoby finansowe samorządu składają się 
budżet, środki pozabudżetowe".

2. Część dziewiątą artykułu 23 uznać za nieważną.
A rtyku ł 4. W ejście  ustaw y w  tycie
Ustawa ta wchodzi w życie od 1 stycznia 1997 roku.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm  Republiki 

Litewskiej.
Prezydent republiki 

A lg irdas BR A ZA U SK A S

________________________________  (Zam. 857)

Ustawa Republiki Litewskiej 
nr 1-1402 z 25 czerwca 1996 r.

O nowelizacji 
i uzupełnieniu artykułu 
23 ustawy o podatku 
od wartości dodanej

(Dziennik Ustaw, 1994, nr 3-40, 
nr 25-399, nr 28-489, nr 58-1136; 

1995, nr 12-261, nr 49-1178, nr 92-2057; 
1996, nr 1-3, nr 13-343, nr 35-866, 

nr 46-1103, nr 49-1172, nr 50-1198)
Artykuł 1. Nowelizacja i uzupełnienie artykułu 23 
Znowelizować punkty 1 i 4 artykułu 23, uzupełnić punktami 

6,7 i cały artykuł dać w następującym brzmieniu:
'Artykuł 23. Opodatkowaniu PVM nie podlegają następujące 

importowane towary:
1) otrzymywane w ramach dobroczynności (pomoc humani 

tarna);
2) wwożone przez osoby fizyczne, jeżeli wwozi się towarów 

nie więcej niż rząd Republiki Litewskiej zezwoli) na ich wwiezie­
nie bez cła;

3) wwożone przez przedstawicielstwa dyplomatyczne i kon 
su la rn e  k ra jów  zagranicznych oraz przez o rganizacje 
międzynarodowe;

4) zwrócone do obszaru celnego Republiki Litewskiej wyeks 
portowane towary, jeżeli są w tej samej postaci jak w czasie 
eksportu i zostały zwrócone nie później niż w ciągu roku od dnia 
złożenia deklaracji eksportowej do kontroli celnej;

5) wyszczególnione w artykułach 4 i 38 niniejszej ustawy;
6) nadesłane osobom fizycznym i podmiotom gospodarczym 

przesyłki pocztowe, których waga nie przekracza 31,5 kg, 
wartość nie przekracza 400 litów;

7) otrzym ywane w charakterze pomocy dla instytucj 
budżetowych".

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

A lg irdas BRA ZA U SKA S 
(Zam. 855)

Ustawa Republiki Litewskiej 
nr 1-1318 z  30 kwietnia 1996 r.

O  nowelizacji 
artykułów 7 i 10 ustawy 
o opłatach rynkowych
(Dziennik Ustaw, 1993, nr 66-1246)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 7
W  artykule 7 zamiast słów "za każdy dzień opóźnienia pobiera 

się karę w wysokości 0,5 proc* wpisać słowa 'pobiera się karę w 
trybie określonym przez ustawę Republiki Litewskiej o admini 
strowaniu podatkami* i artykuł ten dać w  następującym brzmię' 
niu:

'Artykuł 7. W  razie niewniesienia w terminie opłaty pobiera 
się karę w trybie określonym przez ustawę Republik) Litewskiej 
o administrowaniu podatkami*.

Artykuł 2. Nowelizacja części pierwszej artykułu 10
W  części pierwszej artykułu 10 zamiast słów "w trybie bezspor­

nym egzekwuje się brakującą sumę opłaty i karę w wysokości tej 
sumy* wpisać słowa "brakującą sumę tej op)aty i karę egzekwuje 
się w trybie określonym przez ustawę Republiki Litewskiej o 
administrowaniu podatkami’ i część tę dać w następującym 
brzmieniu:

■Po ustaleniu, że w sprawozdaniu płatnicom  suma opłaty 
rynkowej została zmniejszona,’ brakującą sumę tej opłaty i karę 
egzekwuje się do budżetu w trybie określonym przez ustawę 
Republiki Litewskiej o administrowaniu podatkami*.

Artykuł 3. Wejście ustawy w życie
Ustawa ta wchodzi w życie od 1 lipca 1996 roku.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewsku].

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAU SKAS 

(Zam. 859)

W
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LTV
7.00— Dzień dobry. 9.00—  

01,' 02, 0 3 ... 18.10 —  
Wiadomości. 18.10 —  Rozmo­
wy wileńskie. 18.40 —
Wiadomości (ros.). 18.55— Dia 
dzieci. 19.20 —  Twój czas. 
19.45— Nowiny Kościoła Kato­
lickiego. 19.50 —  Film  dok.
20.30 —  Panorama. 21.05 —  
Studio sportowe. 21.15-—  S . 
Słynne rodziny*. 22.35 —  Zna­
ki. 23.10 —  W iadom ości wie­
czorne. 23.25 —  Program dla 
młodzieży.

LN K
7.30 —  Poranne kolo. 9.00 
Teleshop. 9.05 —  S . ‘Bez

dom u je s t ź le*. 16.20 —  
W iado m ości z H o llyw ood .

6.50 —  T elegra 'Randka*.
17.20 —  Monitor. 18.10 —  Film 
anim. 18.35 —  S . *Bez domu 
jest źle*. 19.25 —  Teleshop.
19.30 —  Program publ.-polem.
20.00 —  Wiadom ości. 20.25 —  
Show Benny H illa. 21.00— S. 
Tropikalny upał*. 22.00—  Pro­
gram  d yskusyjny. 23.00 —  
W iadom ości. 23.15— S . 'Kom i­
czne historie*. 23.45 —  S . “Dro­
ga Vinnetki*. 0.35 —  S . 'N iech 
krew się leje*.

B A ŁT Y C K A  TV
8.30 —  18.25 —  Program 

DW. 18.30 —  S . Tak  świat się 
kręci*. 19.30 —  Przegląd NBA.
20.00 —  Św iat mistrzów. 20.30 
— S .‘Manuela*. 21.00 —  S . Tak 
świat się kręci*. 21.55— W iado­

mości bałtyckie. 22.00 —  Film 
fąb. 'Zmartwychwstały*. 23.45
—  Św iat mistrzów. 0.20 —  8.30
—  Program CNN.

T ELE-3
17.00 —  Wiadomości CNN.

17.30 — '100 proc.'. 17.35 — S. 
'Santa Barbara*. 18.20 —  Pro­
gram muz. dla dzieci. 18.35 —  
Film  dla dzieci. 19.05 —  *100 
proc.*. 19.15 —  W iadom ości.
19.30 —  S . "Santa Barbara*.
20.25 —  Reforma służby zdro­
wia. 20.55 —  Wiadomości spor­
towe. 21.00 —  S. 'Droga do nie­
ba*. 21.50— Wiadomości. 22.00
—  Program muz. 22.30— Nauka 
i technologia. 23.00 —  *100 
proc.'. 23.15 —  Program muz.

W IL E Ń S K A  TV
7.45 —  W iadom ości z W il­

na. 7.55 —  S . 'Spraw y serco­
w e'. 8.25—  Program A. Polftko- 
wskiego. 8.55— Zrób krok. 9.50
—  Patrol drogowy. 10.05 —  S . 
'P s i dom'. 11.00 —  Kurs dolara.
11.15 —  Katastrofy tygodnia.
11.45 —  A p teka. 11.55 —  
90x60x90.12.15—  Film fab. 'B a ­
riera*. 13.50 —  Film  anim. 17.25
—  S . 'P s i dom*. 18.20 —  S. 
'Spraw y sercowe*. 18.50 —  Dziś 
w  miasteczku. 19.00 —  Zawód
—  fryz je r. 19.55 —  Sz eść  
wiadom ości 20.05 —  Film  fab. 
■Węgierski na bab*. 21.45 —  Ro­
syjskie loto. 22.10 —  Skandale 
tygodnia. 22.50 —  Dziś w  mia­
steczku. 23.00 —  Wiadomości 
NTV. 23.15 —  Nowości muz.
23.35 —  'C i, którzy...*.

I K A N A Ł
5.00 —  Poranek. 8.00 —  

Wiadom ości. 8.15 —  S . 'Nowa 
o fia ra*. 9.50 —  Pano ram a 
śm iechu. 10.20 —  Film  anim.
10.30 —  T eleg ra 'O dgadnij 
m elod ię*. 11.00 —  W iad o ­
mości. 11.10 —  'M ir*. 11.55 —  
Film  fab. 'Pow rót Budułaja*.
13.15 —  Film  anim. 13.25 —  
M iłość od pierwszego wejrze­

nia. 14.00 —  W iadom ości.
14.20 —  S . anim. 'Rycerz —  
Dzielne Serce*. 14.45— Wesołe 
żabki. 14.55 —  Film y anim.
15.10 —  Cudowny świat czyli 
Cinema. 15.40 —  S.*Helene i 
chłopcy*. 16.05 —  Do lat 16 I 
w ięcej. 16.30 —  Siedem  dni 
8 portu. 17.00 —  Wiadomości. 
17.20—. S . ‘Nowa ofiara*. 18.10 
—  Godzina szczytu. 18.35 — 
Telegra 'O dgadnij m elodię*.
19.00— Temat. 19.45— Dobra­
noc, dzieci. 20.00 —  Czas.
20.40 —  Film  fab. 'Hojne lato*.
22.25 —  W iadom ości. 22.35 —r 
Koncert 23.40 —  S . ‘W ielka 
przerwa*. 0.45 —  MTV.

ROSYJSKA TV
6.30 —  Ekspres poranny.

7.00 —  Wiadom ości. 7.20 —  S. 
anim. 'Cudowny autobus szkol­
ny*. 7.45 —  Dla ludzi biznesu. 
7.55St̂ - Festiw a l 'K ie rm asz 
słow iański'. 8.05 —  S . 'San ta 
B a rb a ra '. 10.00 —
Wiadom ości. 10.15— Autograf.
12.25 —  'D ro g a  redekcjo*.
12.55 —  H an d e l 
nieruchom ościam i. 13.00 —  
W iadom ości. 13.20 —  Festiwal 
folk. 13.35 —  Retro. 14.00 —  
Iwanow, Pietrow, Śidorow i inni.
14.40 —  R o sy jsk i b izn es.
15.05 —  T ia rz e . 15.20 —  
W iadom ości. 15.35 —  W esoły 
w ia tr. 15.50 —  K alend arz.
16.00— W iadom ości. 16.20—  
M uzyka wszystkich pokoleń.
16.35 —  Z a leży od cieb ie .
16.55 —  P iłkarsk ie  m istrzo­
stw a  R o s ji. 19 .00 —  
W iadom ości. 19.35 —  S . ‘San ­
ta Barbara*. 20.30 —  Beczka 
m iodu. 21 .00 —  Po g o d a .
21.05 —  Festiw al 'Kierm asz 
słow iański'. 22.50 —  '24-mete- 
or-24". 23.00 —  W iadom ości
23.15 —  M uzyka wszystkich 
pokoleń. 23.25 —  G w iazdy 
ekranu światowego.

TV POLONIA
8.00 —  Panoram a. 8.10 —

Sport telegram. 8.15 —  •Gom­
browicz w Berlinie* —  film dok.
8.45 —  'M iasto czterech granic*
—  program krajoznawczy. 9.15
—  Auto-Moto-Klub. 9.30 —  
W iadom ości. 9.40 —  Program 
dnia. 9.45 —  'Ludzie z lasu*.
10.15 —  ‘Wakacyjna Ciuchcia*.
10.45 —  Uczmy się polskiego.
11.20 —  "Ród Gąsieniców* —  
serial prod. polskiej. 12.15 —  
Szansa na sukces. 13.10 —  
'Adam pol —  Polonezkoy* —  
film  dok. 13.40 —  Czy nas je­
szcze pam iętasz? 14.00 —  
W iadom ości. 14.15 —  ‘Seans’
—  film  prod. polskiej. 15.30 —  
Przegląd Kronik Film owych.
16.00 —  Panoram a. 16.20 —  
Czas d la C iebie. 16.40 —  Pro­
gram na popołudnie i wieczór.
16.45 — .W ojna na śm iech i 
życie. 17.15—  Historia. 17.45
—  Gość TV Polonia. 18.00 —  
Teleexpress. 18.15 —  *Ucie- 
czka-wycieczka* —  serial dla 
m łodych widzów. 18.45 —  Mu­
zyczna Je d yn k a . 19.15 —  
'B ia łe  tango* —  ‘Druga miłość*
—  serial prod. polskiej. 20.20
—  D o b ra n o ck a . 20 .30 —  
W iadom ości. 21.05 —  *MdM, 
czyli Mann do M aterny, Mater­
na do Manna*. 21.30 —  Pio­
senki 'Piw n icy przy Krypcie*.
22.00 —  Panoram a. 22.30 — 
'Ja k  się pozbyć czarnego ko­
ta* —  kom edia prod. polskiej.
23.45 ~  Program  na środę.
23.55 —  'Przeg ląd  publicysty­
czny". 0.55— 'Pejzaże wsi pol­
skiej*.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

9.00 —  'M oda na sukces* —  
serial prod. polskiej. 9.30 —  
W iadom ości. 9.40 —  E la  9.50
—  Lato z czarodziejem. 10.10
—  'Przygody bystrego Billa* —  
serial anim. prod. australijskiej.
10.35 —  Dla dzieci. 11.05 —  
'Córeczki m ilionera* —  śeriól 
prod. USA. 11.50 —  Telezaku-

py. 12.00 — Muzyczne lato w 
Jedynce. 12.30 —  Lato z Maga­
zynem  N otow ań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 —  Tełekomputer.
13.30 —  Bałtyckie teohnologie.
13.45 —  Kuchnia. 14.00 — 
'Człowiek znikąd* —  film fab. 
prod. USA. 15.30 —  'Ruina* —  
reportaż. 15.45 —  Kwant —  Za­
stawki. 16.05— Alfa— Ogniste 
smoki. 16.30 —  'M oda na su­
kces* —  serial prod. USA. 17.00
—  U siebie. 17.25 —  Dla dzieci.
17.50 —  Kartka z kalendarza.
18.00— Telsexpress. 18.15 —  
C iekaw a h isto ria olim piad.
18.50 —  *Dom* —  reportaż.
19.10 —  Kwadrans na kawę.
19.30 —  *Nie z tego świata* — 
serial prod. USA. 20.00 — W ie­
czory nka. 20.30 —  W iado ­
m ości. 21.10 —  'M ięd z y 
przyjaciółkam i"^—  film  fab. 
prod. USA. 23.10 — Puls dnia.
23.15 —  Listy o gospodarce.
23.45 —  Opole, ole, ole, ole...
—  reportaż. 0.15 —  W iado­
mości. 0.25— 'Nowy początek*
—  film dok.

P O LSA T
8.00 —  Dzień dobry z Pol- 

Satem. 8.55 —  Informacje. 9.00
—  Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitness Woman. 9.30 eg  
*Huiaballoo* —  serial animowa­
ny. 10.00 —  *MacGyver* —  se­
rial sensacyjny USA. 11.00 —  
‘Statek miłości* —  serial oby­
czajowy USA. 12.00 —  W  dro­
dze —  magazyn redakcji pro­
gramów religijnych. 12.30 —  
Oskar —  magazyn film owy.
13.00 —  ‘Szatan z siódmej kla­
sy* —  polski film przygodowy.
14.50 —  TV M arket 15.00 .—  
Czwarty wym iar —  program 
Krzysztofa Pietraszewskiego.
15.30 —  4x4 —  magazyn moto­
ryzacyjny dla dzieci. 16.00 — 
Halo Grafmy. 16.20 —  Yei Ye: 
Ye! —  program muzyczny dla 
dzieci. 16.30 —  'Jonny Quest*

—  serial animowany. 17.00 — 
Informacje. 17.15— Pamiętnik 
nastolatki — magazyn mło­
dzieżowy. 17.45 — 'Grace w 
opałach* — serial komediowy 
USA. 18.15 — Letnie Studio 
PolSatu. 19.15 — 'Mamuśki* — 
serial komediowy USA. 19.45
— ‘Drużyna A* — serial sensa­
cyjny USA. 20.40 — Losowania 
LOTTO. 20.50 — Informacje.
21.05 — Trzecia część nocy*— 
polski dram at obyczajowy.
22.50 —  Polityczne graffiti.
23.00 —  Informacje i biznes in­
formacje. 23.25— 'Adam 12*— 
serial kryminalny USA. 23.50— 
Mistrzostwa Polski w Tenisie 
Mężczyzn —  kronika. 23.55 — 
Zawodowe walki w kickboxin- 
gu. 1.05— Letnie Studio PolSa­
tu. 2.05—  Halo Grafmy. 2.30 — 
Pożegnanie.

POLONIA-1
7.00 —. T  and T* —  serial 

USA. 7.50 —  Kurs rysunku dla 
dzieci. 8.20 —  Magazyn filmo­
wy. 8.45 —  Teleshop. 9.10'— 
Film y animowane. 10.45 — 
'Stellina* — włoski serial oby­
czajowy. 12.05 — 'Zbuntowa­
na* —  argentyński serial oby­
czajowy. 12.45 —  ‘Wielkie kino
—  Wokół neorealizmu* — dra­
mat włoski. 14.35 —  Teleshop.
14.45 —  Satelite —  program 
m uzyczny. 16.35 - f Teles­
hop. 17.00 —  Film y animo­
wane. 17.45 —  ‘Stellina* —' 
w ło sk i se ria l obyczajow y.
20.15 —  ‘Zbuntowana* —  
argentyński serial obyczajo­
wy. 21.00 — 'Zm uszony do 
zabijania* —  film fab. USA.
22.50 —  Pełnym  gazem —  
m agazyn m otoryzacyjn y.
23.20 — Magazyn sportowy.
23.50 —  'Je d e n  p lus 
dziesięć* —  serial obyczajo­
wy USA. 24.00 — 'Program  
muzyczny. 2.50 —  Magazyn 
m otoryżacyjny. 3.20 — Ma­
gazyn sportowy.

ŚRODA. 17 UPCA  

LTV
7.00 —  Dzień dobiy. 18.00 

— Wiadom ości. 18.10— Lekcja 
jęz. franc. 18.40— Wiadom ości 
(ros.). 18.55 —  'G im nazjaliści'. 
19.25 —  Dla dzieci. 19.45 —  . 
Koncert 20.30 —  Panoram a. 
21.05— Studio 8 portowe. 21.15
—  Loteria 'P e rla s '. 21.20 —  
'Brzeg*. 22.25 —  Film  fab. 'M ali 
przestępcy*. Podczas przerwy
—  o 23.15 —  Wiadom ości wie­
czorne.

LN K
7.30 —  Poranne koło. 9.00

—  Teleshop. 9.05 —  S . *Bez 
domu jest źle*. 16.20 —  S . *Bo- 
gaczka*. 17 2 0 — T angomania. 
17.40 —  Bulwar show. 18.30 —  
Film anim. 18.35 —  S . *Bez do­
mu jest ile*. 19.25— Teleshop.
19.30 —  2x8. 20 .00 —  
Wiadomości. 20.25 —  Telegra 
'Randka*. 21.00 —  S . Tropikal­
ny upał*. 22.00 —  Kroniki ra­
dzieckie. 23.00— Wiadom ości. 
23.15 —  S . 'R o d z in k a  
Adamsów*. 23.45 —  S . 'Droga 
yinńetki*. 0.35— S. 'N iech krew 
się leje*.

B A ŁT Y C K A  TV 
T 8.30 —  18.25 —  Program 
DW. 18.30 —  8. T ak  świat się 
kręci*. 19.30 —  Sensacje spor­
towe. 20.00 —  Cena zdrowia. 
20.20 —  Program  sportowy.
20.30 —  S . 'Manuela*. 21.00 — 
S. Tak świat się kręci*. 21.55 —  
W iadom ości bałtyckie. 22.00 — 
G odzina z R. Rajeckasem . 
23.00 —  Stare anegdoty. 23.30 
— św iat mistrzów.24.00— 8.30 
—  Program CNN.

T ELE-3  
17.00 —  W iad o m o ści 

CN N. 17.30 —  *100 proo.*.

17.35 —  S . 'San ta  Barbara*. 
18.20— Lekcja jęz. niem. 18.35
—  Film  anim . 19.05 —  '100 
proc.*. 19.15 —  W iadom ości. 
19.30 —  S . 'San ta  Barbara*. 
20.25 —  Telem agazyn 'K alej­
doskop europejski*. 20.55 —  
W iadom ości sportowe. 21.00—  
S . 'Droga do nieba*. 21.50 —  
W iadom ości. 22.00—  Magazyn 
'Budownictwo*. 22.30 —  Styl.
23.00 —  "100 proc.'. 23.15 — - 
Film  fab. 'Piękniś Brummel'.

W IL E Ń S K A  TV 
18.30 —  Muzyka. 18.50 —  

Dziś w  miasteczku. 19.00 —  'Ja  
sa m a '. 19.55 —  Sz eść  
wiadomości. 20.05 —  Film  fab. 
"Los Zoltana Karpacesa*. 21.30
—  M iędzynarodowy Festiwal 
'Kierm asz słowiański*. 22.50 —
Dziś w  miasteczku. 23.00 __
W iadom ości NTV. 23.15 __
Nowości muz. 23.35 —  *CI, 
którzy...*

I K A N A Ł 
5.00 —  Poranek. 8.00 —  

Wiadom ości. 8.15 —  S. 'Nowa 
ofiara*. 9.05 —  Tem at 9.45 — 
W  św iecie zwierząt 10.30— Te­
leg ra  'O d g ad n ij m elodię*.
11.00 —  Wiadomości. 11.10 —  
"M ir*. 11.55 —  S . 'Po w ró t 
Budułaja'. 13.15 —  Film anim. 
13.25 —  Miłość od pierwszego 
w e jrz en ia . 14.00 —  
W iadom ości. 14.20 —  S . anim. 
'R yce rz  —  D zielne Se rce ". 
14.45 —  Kaktus I Co. 14.55 —  
Domisol. 15.10 —  Zew dżungli. 
15.40 —  S . "Helene i chłopcy*.
16.05— 'Sam  na sam*. 16.30—  
Siedem  dni sportu. 17.00 — 
Wiadom ości. 17.20— S. ‘Nowa 
ofiara*. 18.05 —  Piłkarskie mi­
strzostwo Rosji. Podczas prze­
rwy —  Dobranocka. 20.00 
Czas. 20.40 —  Film  fab. ‘W y­

bacz*. 22.10 —  Teatr plus NV. 
23.20 —  W iadom ości. 23.40 —  
Gwiazdy estrady Rosji. 0.10 —  
S . ‘W ielka przerwa*.

R O S Y JS K A  TV 
6.30 —  Ekspres poranny.

7.00 —  W iadom ości. 7.20 —  
Film  anim. 7.45 —  Dla ludzi bi­
znesu. 7.55 —  Festiwal "Kier­
masz słowiański’. 8.05 —  Klub 
"L". 8.50 —  Film  anim. 9.00— S. 
"Sa n ta  B arb a ra*. 10.00 —  
W ia d o m o ści. 10.20 —  S . 
'Przestępstwo z wielu niewia­
domymi". 11.35 —  Chwila pra­
wdy. 12.15 —  Autograf. 12.25
—  "Droga redakcjo". 12.55 —  
H andel n ieruchom ościam i.
13.00 —  W iadom ości. 13.20 —  
Festiwal folk. 13.35 —  Retro.
14.00 —  Iwanow, Pietrow, Sido- 
row i inni. 14.40 —  Rosyjski bi­
znes. 15.05— Twarze. 15.20 —  
W iad o m ości. 15.35 —  N ie 
martw się. 15.50 —  Film  anim.
16.00 —  Wiadom ości. 16.20 —  
Muzyka wszystkich pokoleń.
16.35— Zależy od ciebie. 16.50
—  Dla nastolatków. 17.15 —  
Muzyka. 17.25 —  W łasna gra. 
17.55 —  Klub gubernatorów. 
18.25—  Prognoza lidera. 19.00
—  W iadom ości. 19.35 —  S, 
"Santa Barbara". 20.30 —  Sam 
sobie reżyserem. 21.00 —  Po­
god a. 21.05 —  Uroozyste 
zamknięcie festiwalu 'Kierm asz 
słowiański*. 23.45 —  *24 —  me­
teo r —  24*. 23.55 —■ 
Wiadomości. 0.10 —  Muzyka 
wszystkioh pokoleń.

TV PO LO N IA  
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

Sport telegram. 8.15 —  ‘Wojna
na śm iech i życie*. 8.45 __
•Pieprz i w an ilia*. 9.30 —  
Wiadomości. 9.40 —  Program 
dnia. 9.45 —  Historia. 10.15 —

'Ucieczka —  wycieczka* —  se­
rial d la młodych widzów. 10.45 
—  'G ra ' —  teleturniej. 11.15 —  
'B ia łe  tango '— serial prod. pol­
skiej. 12.15 —  Przegląd pub­
licystyczny. 13.15 —  Piosenki 
'Piw n icy przy Krypcie*. 13.40—  
*W rajskim ogrodzie*. 14.00 —  
Wiadom ości. 14.15 —  'Ja k  się 
pozbyć czarnego kota* —  ko­
m ed ia p rod. po i. 15.35 —  
'Pejzaże wsi polskiej*. 16.00 —  
Panorama. 16.20 —  * Mistrzo­
w ie*. 16.40 —  Program  na 
popołudnie i wieczór. 16.45 —  
•O statnia księg a  przyrody 
W łodzimierza Puchalskiego* — 
film  przyrodniczy. 17.15— Ucz­
my się  polskiego. 17.50 — 
Gość TV Polonia. 18.00 —  Tele- 
express. 18.15 —  ‘W akacje na 
polską nutę*. 18.45 —  'G ra ' —  
teleturniej. 19.15 —  'Kryptonim 
T u ryśc i' —  serial prod. poi. 
20.20 —  Dobranocka. 20.30 — 
W iadom ości. 21.05 —  Kome­
dianci. 21.45 —  'C o  by tu jesz- 
o z e ...' P rzeb o je kabaretu .
22.00 —  Panoram a. 22.30 —  
'K ino objazdowe* —  film  fab. 
prod. poi. 23.20— Program na 
czwartek. 23.30 —  Kasia Ko­
walska. 0.20 —  'Sztuka nle- 
sztuka'. 0.40 —  Wspomnienia 
festiwali muzyoznych. 1.10 —  
Panorama.

TYP-1 
7.00 —  Kawa czy herbata?

9.00 —  'M oda na sukces* —  
s e ria l p rod. U SA . 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 —  Misiowe 
rysowanki. 9.50 —  Lato z czaro­
d ziejem . 10.10 —  'K ra in a  
białych królów* —  serial przy­
godowy prod. czeskiej. 11.05
-— *Bony* —  serial sensac.- ■  
krym. prod. australijsko - nie­
m iecko - now ozelandzkiej.
11.50 —  Tełezakupy. 12.00 —

M uzyczne lato w Jed yn ce . 
12.30 —  Lato z Magazynem 
N otow ań. 13.00 —
Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 —  Lumen 2000. 
13.40 —  Co nowego. 14.00 —  
'Speedaw ay*— film muz. prod. 
U SA . 15.30 —  'S e rc e  na 
sprzedaż* — reportaż. 15.50 — 
O drzewach i ogrodach. 15.55
—  'Chłopskie rozmyślania* — 
reportaż. 16.30 —  'M oda na su­
kces* —  serial prod. USA. 17.00
—  'Szkoła życia*. 17.25 —  Raj. 
17.50 —  Kartka z kalendarza. 
18.00 —  Teteexpress. 18.20 — 
Muzyczna Jedynka. 18.45 —  Z 
kamerą wśród zwierząt 19.05
—  'Słoneczny patrol* —  serial 
prod. USA. 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30— Wiadomości. 21.10
—  ‘Jeden na jednego' —  film 
fab. prod. USA. 22.50 —  Puls 
dnia. 23.05 —  Potop popu. 
23.40 —  'Szpiedzy' — serial 
dok. p rod. U SA . 0.05 — 
Wiadomości. 0.20 — .'Amator*
—  film fab. prod. polskiej. 2.05
—  Lumen 2000.

PO LSA T  
8.00 —  Dzień dobry z Pol­

satem . 8.55 — Informacje. 9.00
—  Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitness Woman. 9.30 — 
'Jonny Quest* — serial animo­
wany. 10.00 — 'Drużyna A* — ■  
serial sensacyjny USA. 11.00— 
‘Dallas* —  serial obyczajowy 
USA. 12.00 —  Disco Relax.
13.00 —  Trąd* —  polski film 
sensacyjny. 14.30 —  Dżana 
Miusio. 15.00 — PolSat dookoła 
świata. 15.30— Czas na naturę.
16.00 —  Halo Gralmy. 16.20 — 
YelYelY el — program muzycz­
ny. 16.30 — 'Czarodziejka z 
księżyca* —  serial animowany.
17.00 —  Informacje. 17.15 —  
Unk Journal. 17.45 —  *Grace w I

opałach* —  serial komediowy 
USA. 18.15 —  Letnie Studio 
PolSatu. 19.15 — ‘Mamuśki* 
—  serial komediowy. 19.45 — 
‘MacGyver* —  serial sensacyj­
ny USA. 20.40 — Losowanie 
LOTTO. 20.50 — Informacje. 
21.05 —  *Robocop* —  serial 
sensacyjny U SA  22.00 —  'U li­
ce San Francisco* — serial 
sensacyjny USA. 22.50 — Po­
lityczne graffiti. 23.00 —  Infor­
m acje i biznes inform acje. 
23.25 — *Adam 12* — serial 
kryminalny USA. 23.50 —  Mi­
strzostwa Po lsk i w Tenisie 
M ężczyzn. 23.55 —
Motowiadomości. 0.25 —  Ka< 
każdy temat —  talk show. 1.25 
H—  Letnie Studio PolSatu. 2.25
—  Halo Gralmy.

PO LO N IA  1 
7.00 —  T  and T* —  serial 

USA. 7.50 —  Sports World. 
8.20 — Pełnym  gazem. 8.45
—  Teleshop. 9.10 —  Film y 
animowane. 10.45 —  'Ste lli­
na* —  włoski serial obyczajo­
wy. 12.05 —  'Zbuntowana' — 
argentyński serial obyczajo­
wy. 12.45 —  'Zmuszony do 
zab ijan ia ' — film fabularny 
U SA . 14.00 — Teleshop, 
14.45 — Satelite — program 
m uzyczny. 16.35 — Teles­
hop. 17.00 — Film y anim oj 
wane. 18.45 — 'Stellina* —-\ 
w łoski se ria l obyczajowy^ 
20.15 — 'Zbuntow ana* —-1 
argentyński serial obyczajo­
wy. 21.00 — 'Grandę Storia 
D'Amore* — film fabularny.
22.50 — W  domu. 23.20 — 
Reportaż planu. 23.50 —  'Je ­
den plus dziesięć' — serial 
obyczajowy USA. 1.00 ■— Sa­
telite — program muzyczny.
2.50 —  Disco polo — maga­
zyn muzyczny._______________ . I
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Lfetuisos aw a/fni/os

Uwadze klientów!
W Niemenczynie, 

przy ul. Śvenćioniij 53 otwarty 
został nowy sklep firmowy

"Vilniaus duona" SA.
Zawsze znajdziecie tu 

świeże pieczywo oraz 
bułki, torty, sękacze, 
wafle, pierniki, obwa­
rzanki, makaron i inne ar­
tykuły spożywcze.

Sklep czynny jest bez 
dni wolnych od godz. 8.00 
do 19.00.

Uprzejmie zapraszamy!
mmmmmmmmmimmnmmmmmmmmmmmmmmmmSmSLmllLmmm

G abinet laseroterapll diagnozuje 
choroby wewnętrzna (według meto­
d y k i Ja p o ń s k ie j) o r a z  le c z y :  
nadciśnienie , c h o ro b y  w rzo d o w e , 
z w y r o d n ie n ie  k rę g o s łu p a , p o ll- 
a rtretyzm , endoartre tyzm , w rzo d y 
troficzne, kurzajki u dzieci.

Vilnius, (przychodnia) teł. 69-38- 
63,69-32-45.

(Zmu 866)

Kupię "Wołgę", O A Z  24-10, "M osk- 
wlcz" M 2141 albo V A Z  2104-05-06- 
07-09.

Vllnius, teł. 57-36-18,47-54-84.
(Za/n. 912)

P rzedsiębiorstw o "Antarktis" na­
prawia lodówki w  W ilnie, Jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vilnius, teł. 75-24 -79 ,46-71 -78 .

(Za/n. 258)

S przedam  1-pokojow e m ieszkanie 
w  Fabłanłszkach.

Teł. 61-40-14.
(Zan?. 901)

S przedam  3-pokoJowe m ieszkanie 
w  Grłgisżkach.

Te ł. 61-39-59.
(Za/n. 902)

Ekrany
SK A LV I.f A  —  1 sala —  prem iera 

'Ja k  najdalej od Las V eg«s" (U SA , 
dramat) —  o 12 ,14,16,18,20.2 sała 
—  "S a li" —  (W ęgry, bajka an im ) —  
o 11.30, 15.50. "W ie lka przygoda 
"Zorro" (M eksyk, kom edia przygo­
dowa) —  o 12.40, 14.15, 17, 18.40, 
20.20.

U ETU YA  —  "Biegnące m niszki" 
(W . Brytania, przygodowa komedia) o 
12,14,16.

H EL IO S— 1 sala— "W eekendo­
w i żołnierze" (U SA  kom edia): 16- 
20.Vłi o 11.20, 13, 14.40, 16.30, 20; 
21 .VII —  o 14.40,16.30,20. "Nostra- 
dam us" (W . Brytania, Francja, USA, 
d ram at) o 18.20. 21 .V II —  
"N lesłyszane —  niew idziane* (Ro­
sja, film y anlm., Jęz. lit) —  o 13.30.2 
sa la— "Ochroniarz" (U SA ): 16-20.VII 
o 11.50, 16.50; 21 .V II —  o 16.50.

"Doskonały św iat" (U SA , psychologi­
czny) —  o 14.15,19.15.

V IL N IU S  —  "A sy  oceanów " 
(USA, przygodowa kom edia): 16-17 i 
19-21 .VH —  o 12.30,14.20,16.10,18, 
19.50; 18. VII —  o 12.30, 14.20,16.10, 
18. "Am adeus" —  18.VII —  o 19.50.

PER G A LĆ — "Patro l na nartach" 
(U SA , przygodowy) —  o 13,16,19.30. 
"Em anuełla 2" (Francja, dramat eroty­
czny)—  0 14.30,18.

V ID EO SA LO N  "Ozo" —  16.VII —  
"O tello " —  o 18.30, 17. V II —  "C ar­
men" —  o 18.30,18.VII "O llye rl" —  o 
18.30,19.VII —  "Jesien na  sonata" —  
o 17.30, 19.VII —  "N iebo nad Be rli­
nem " o 19.30, 20.VII —  "Narzeczona 
d iab ła" —  o 14.30, 20.V1I —  "Tabor 
Idzie do n ieba" —  o 16, 20.VII —  
"Am adeus" —  o 18, 21 .VII —  "Prób a 
orkiestry" —  o  14.30,21 .VII —  "N oce 
C a b łrir— o 16,21 .VII — "Caaanova" 
— 0 18.

9 2 2 ? ?  ZNAD WBJI
s A A A /  m s m

Lista Przebojów 
"Zwariowana 19-ka"
Notowaniem (13lipa 1996)

1 (1) Mr.PRBSIDENT "Coco Juinbo”
2 (4) CAFTAIN  JACK "Soldier, soldicr*
3 (2) SH A G G Y  "Som cthing different*
4 (3) STING "La beJlc damc tans regrets"
5 (9) FUGEES "Kifling me softly*
6(8) A C E O F  BASE "My deja vu"
7 (6) SIR PR1ZB "Lovc is the answer* 
t  (13) ROBERT MILES "Fable"
9 (7) FOOLS G ARDEN  "Lemon Iłee"
10 (19) SCOO TBR "Rcbd yrfl’
11 (N ) T IN A  TU R N E R  "On sieat wiogs*
12 (5) M A R K O H  "TeD mc"
13 (N ) OASIS "WooderwaD"
14 (17) G E O R G E M IC H A E L "Fast love"
15 (16) M IC H A EL JACKSON "Money"
14 (15) G  ARBA GE "Stupid Girl"
17 (N ) M U L L E N & C L A Y T O N

"ImpocsMe" 
l t  (R ) LOS D E L  R IO  "Macarcaa*
13 (N ) M A G G IE  R B IL IY  "Tb ftance"
Ntmtid-
1. SUGGS 'CECIUA'
2 CAFTAIN HOLLYWOOD mLOVE AND 

FABT
3. BACKSTREET BOYS 9GETDOWhT
4. ME A MY'UON EDDT
5. USTLOOSE*MAKErrWTTHYOir

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 -15.00, 

teL 42 94 60 
listownie:

Radie "Znad Wilii" rfnp 
"Zwariowana 19-ka" " j= 6

al. Laisves 60, 2056 W iln o jj

^ o u i m O
O p ony "B a ro m " do sam o­

chodów wszystkich m arek.
V lln ln s , K a lva r|Jq  125, teL 

(8-22) 70-06-48.
(Zam. 887)

TANIO SPRZEDAJEMY: 
cement, ceramzyt, rube- 

roid, szkło, łupek, bitum, 
kredę, blachę stalową walco­
waną na zimno, osprzęt, 
kątowniki, inne materiały bu­
dowlane.

ZSA T ilm esta" , Vilnius, 
teL 26-29-30, 26-07-68, fax: 
65-26-82.

_______________________ (Zam. 640)

KALENDARIUM
• W torek (16.V II) jest 198 dniem 

1996 r. D o końca roku pozostało 168 
dni.

• Znak Zodiaku: Rak.
• Im ieniny: M arii, Benedykta, Eu ­

stachego.
• Wschód Słońca —  5.04, zachód 

—  21.45. Długość dnia 16 godz. 41 
min.

• Księżyc —  Nów o 19.16.

Litew ska Służba Hydrom eteo­
rologiczna przewiduje na 16 lipca za­
chmurzenie zmienne, lokalnie nieduży 
deszcz, burze. W ia tr z kierunków 
południowo-zachodnich i zachodnich, 
umiarkowany, podczas burz —  silny. 
Temperatura 17-19 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni lo­
kalnie —  deszcz, burze. Temperatura 
w nocy 4-9, w  dzień 14-19 stopni.

Motoboi 
Reprezentacja Litwy — 

wicemistrzem
W  Kretyn dze zakończyły się mi­

strzostwa kontynentu w motoboi u. W  
ostatnich spotkaniach podstawowego 
turnieju zespół Litwy wygrał z Niemca­
mi 2:1, ale następnie ustąpił Ukrainie 
4:5. By zająć drugie miejsce nasi repre­
zentanci musieli wygrać z wielokrotny­
mi mistrzami Europy —  motoboi ista mi 
Rosji. To im się udało —  3:2.

Oto inne wyniki: Niemcy —  Ukrai­
na 14:1, Ukraina —  B iało ruś 3:3, 
Białoruś —  Francja 1:12, Niemcy — I 
Holandia 5:0, Niemcy —  Francja 3:2, 
Holandia —  Ukraina 0:11, Białoruś —  
Holandia 18:0.

Oto tabela końcowa turnieju pod­
stawowego (drużyny, bramki, punkty):
1. Rosja 22-5 10
2. Litwa 28-12 9
3. Białoruś 29-16 6
4. Niemcy 42-13 6
5. Ukraina 23-26 6
6. Francja 19-12 5
7. Holandia 2-Si 0

Zgodnie z regulaminem mistrzostw 
dla wyłonienia medalistów rozegrano 
mecze superfinałowe. O  tytuł mistrzo-| 
wski zmierzyły się drużyny Rosji i Litw y.I— 
Rosjanie potrafili obronić tytuł mistrzo­
wski wygrywając 8:5. W  meczu o medale 
brązowe Niemcy po dramatycznej walce 
w  dodatkow ym  czasie w yg ra ły z 
Białorusią 6:5 (5:5).

A .I .

Piłka noina  
Puchar Intertoto

Pierwsze zwycięstwo w Pucharze 
Intertoto odnieśli piłkarze F B K  Kau- 
nas, którzy u siebie pokonali irlandzki 
k lub S lig o  Róyers 1:0. Zw ycięską 
bram kę i  karnego s trz e lił N . 
M iknevićius. W  drugim meczu FC  Na­
ntes (Francja) wygrał z SC  Heerenveen 
(H olandia) 3:1.

Po czterech kolejkach w V  grupie 
prowadzi norweski zespół Lillestroem  
SK  —  9 pkt, przed FC  Nantes (7  pkt) i 
F B K  Kaunas (3  pkt). W  ostatnim spot­
kaniu kowieńczycy w sobotę zmierzą się 
z zespołem holenderskim.

W  grupie IV  Zag łęb ie  Lub in  
zremisowało (0 :0) z Charieroi (Belg ia), 
a zespół Conwy United (W a lia ) przwrał 
(1 :2 ) z S V  Ried (A ustria). Prowadzi 
Zagłębie (8  pkt) przed Silkeborg (7 
pkt).

W  grupie V III, w  której w stępuje 
również Ł1CS Łódź Kamaz (C zelny) 
zremisował 2:2 ze Spartakiem Warna, a 
Monachium 1860 wygrał na wyjeździć z 
FC  Kaucuk Opawa 2:0. Prowadzi Ka­
maz 7 pkt.

Brazylia pokonała 
‘Resztę Świata*

Brazylia pokonała 2:1 zespół "Re­
szty Świata" w  rozegranym w U SA  towa­
rzyskim meczu piłkarskim. Bram ki dla 
Brazylii zdobyli Be beto i R . Carios, a dla 
"Reszty Św iata"— J.  Klinsmann.

Mistrzostwa wystartowały
W  ubiegłą sobotę rozegrano pier­

wsze mecze mistrzostw Litw y w grupie 
A . Poniewieski Ekranas podejmował 
mistrzów Litw y —  kowieński Inkaras- 
Grifas. Mistrzowie widocznie nie doce­
n ili możliwości przeciwnika i spotkanie 
zakończyło się bezbramkowym rem i­
sem. W  końcu meczu doszło do bójki 
między piłkarzami obu drużyn i z boiska 
zostali usunięci M . Skindens (Ekranas) 
oraz kowieńczycy G . Kontautas i bram­
karz M . PoSkus.

W  drugim meczu kłajpedzki Atlan- 
tas ustąpił szawelskiej drużynie Kareda 
1:3.

Zwycięstwo "Źalgirlsu"
Piłkarze wileńskiego "Zalgirisu" w 

spotkaniu towarzyskim pokonali pier­
wszoligową warszawską "Polonię" 3:1. 
Polacy na Litw ie szykowali się do nowe­
go sezonu.

M .a
Koszykówka 

Wyłoniono mistrzów
Młodzi koszykarze Chorwacji zdo­

byli w Tarbes (Francja) tytuł mistrzów 
E u ro p y  ju n io ró w , pokonując w 
finałowym meczu zespół Francji 64:51.

Koszykarze Litwy uplasowali się 
dopiero na 9 miejscu.

Drużyna Rosji zdobyta tytuł mi­
strza Eu ropy wśród jun io rek . W  
finałowym meczu mistrzostw w Żylinie 
Rosjanki pokonały Słowację 69:59. Me­
dal brązowy zdobyły Czechy, które 
pokonały Hiszpanię 66:50.

W  meczach półfinałowych Słowacja 
zwyciężyła Hiszpanię 62:52, a Rosja 
pokonała Czechy 74:54.

Młode koszykarki Litwy po porażce 
z Jugosławią 56:74 zajęły 10 miejsce. 
Przedtem  L itw in k i w ygrały z 
Włoszkami.

Tradycyjne spotkanie
W  Ś il u te odbyło się tradycyjne spot­

kanie koszykarzy między miejscową 
drużyną, grającą w L K L  i zespołem 
składającym się z koszykarzy litewskich 
studiujących w U S A  Tym razem wygrali 
studenci 107:97 (47:48):

Mecze kontrolne
Przygotowujący się do startu na 

igrzyskach koszykarze U SA  wygrali i  
Australią 118:7/ i Grecją 128:62. Re- 

~ ) konała akademi-prezentacja.Brazylii d 
cki zespół U SA  1 1 8 :9 ^

Int
Lekkoatletyka 

Starty olimpijczyków
Na stadionie Crystal Pałace w Lon 

dynie odbył się 12 w tym roku lekkoatl 
letyczny mityng Grand Prix IA A F. W| 
biegu na 100 m M. Green (Jam ajka) oj 
centymetry wyprzedził L . Christie (w J 
Brytania). Obaj uzyskali ten sam czas—: 
10,26. W  skoku wzwyż trzech zawód fl 
n ików  pokonało poprzeczkę na] 
wysokości 231 m: Ch. Austin (U SA ), Dr 
Grand (W . Brytania) i %  Matete (Za 
mbia).

W  trójskoku Brytyjczyk J. Edwards 
nie miał z kim rywalizować. Zwyciężył! 
wynikiem 17,52, a drugi w konkursie 
jego rodak F . Agyepong osiągnął tylko 
16,77. Trzeci był Izraelczyk R . Nachum 
—  16,66. Piąte miejsce u skoczka lite j 
wskiego A. Raizgysa —  16,40.

Rzut oszczepem wygrała mistrzyni 
olimpijska z roku 1984 Angielka T. San- 
dersen, która wylegitymowała się najle­
pszym tegorocznym  wynikiem  
świecie —  64,06. 40-letnia Brytyjka l  
raz7 w stąpi na olimpiadzie. Druga była 
Australijka J .  Stone (63,70), trzecia — 
je j rodaczka L . McPaul (61,60). Czwar­
te miejsce przypadło litewskiej olimpij­
ce R . Ramanauskaite —  56,52.

Rekord świata
Podczas mityngu w Sapporo Au­

stralijka E  George skoczyła o tyczce 
4,45, poprawiając o 3 cm należący j 
niej rekord świata.

Znakomity wynik
22,40 m uzyskał Amerykanin 

Bam es w pchnięciu kulą podczas mityn­
gu w Szwajcarii. Jest to najlepszy tego­
roczny wynik na świecie, lepszy od 
przedniego o 103 cm.

M

Kolarstwo 
Dookoła Nadrenii

N iem iec O , Ludw ig  zosta ł 
zw ycięzcą 10-etapowego w yści 
Dookoła Nadrenii. Wyprzedził on o 
sek. Duńczyka M . Blaudzuna i o 1. 
Polaka D . Baranowskiego.

Tour de France
Po 14 etapach wyścigu Tour 1  

France prowadzi Duńczyk B . Riis. W y­
przedza on o 56 sek. Hiszpana A  Olano 
1 o 1.08 Rosjanina J. Bierzina.

14 etap wćcigu długości 187 km 
Besse do Tu lle wygrał Dż. Abduża- 
parów  (U z b e k is ta n ) —  4:06.29. 
Wyprzedził on o 7 sek. W łocha M . Gu- 
aldi i o 9 sek. Francuza L . Madouas.

W  kilku wierszach
* W  meczu tenisowym o Puchar Da- 

visa Polska wygrała z Białorusią 4:1. W  
p ó łfin a le  $rupy 2 stre fy  euro- 
afrykańskiej Polacy zm ierzą się ze 
Słowacją.

* Na turnieju czterech drużyn w 
Gyoer (W ęgry) zwyciężyły szczypibmi- 
siki W ęeier, które pokonały Ukrainki 
23:19 i Niemki 24:22. Polki po remisach 
z Niemkami 26:26 i Ukrainkami 2123 
zajęty trzecie miejsce.

* Piłkarze ręczni Szwecji przegrali z 
Niemcami 19:26 i z Francją25:27.Fran­
cuzi wygrali również ze Szwajcarią 
26:19.

* Siatkarze U SA  w  meczu towaizy- 
skim wygrali z Bułgarią 3:0.
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